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R o z m o w y  n a d  N y s ą
J e ż e l i  k t o ś  p o m y l i  s i ę ,  n a w e t  n i e u m y ś l ­

n i e ,  i  t a k  n i e  z a z n a  l i t o ś c i  O s i a t y ń s k i e g o .

Nie będzie
amnestii podatkowej!

D l a  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  s p ó ź n i a  s i ę  z e  
z ł o ż e n i e m  z e z n a ń  p o d a t k o w y c h  l u b  p o p e ł ­
n i ą  b ł ę d y  n i e u m y ś l n i e  n i e  b ę d z i e  a m n e s t i i  
p o d a t k o w e j  —  o ś w i a d c z y ł  w c z o r a j  m i n i s t e r  ^
f i n a n s ó w  J e r z y  O s i a t y ń s k i ,  d e m e n t u j ą c  F o j t e m  g ^ i n y ^ G u b i n f  C z e s ł a w  ~ F i e d o r o -
t y m  s a m y m  p l o t k i  n a  t e m a t  r o z l i c z e ń  w z  - —  °  -  - - - - - - - - - - - - - -  -  -  -
u r z ę d a m i  p o d a t k o w y m i .

P r a c o w i c i e  s p ę d z i l i  w c z o r a j s z y  d z i e ń  u -  
c z e s t n i c y  o g ó l n o p o l s k i e j  s e s j i  d z i e n n i k a ­
r z y  p r a s y ,  r a d i a  i  t e l e w i z j i .  S e s j a  p o ś w i ę c o ­
n a  j e s t  w s p ó ł p r a c y  p r z y g r a n i c z n e j  P o l s k i  i  
N i e m i e c .

R a n o  w  G u b i ń s k i m  D o m u  K u l t u r y  d z i e n ­
n i k a r z e  z  c a ł e g o  k r a j u  i  N i e m i e c  s p o t k a l i  
s i ę  z  b u r m i s t r z a m i  G u b i n a ,  G u b e n  o r a z

Dodał, że z całą surowością będą 
wyciągane konsekwencje prawne z 
wszelkich prób świadomych o- 
szustw podatkowych. Minister po­
wiedział, że brane jest pod uwagę 
zastosowanie tylko jednego wyjąt­
ku: w odniesieniu do części podat­
ników rozliczających się za pośred­
nictwem ZUS. Wiadomo bowiem, 
że niektóre oddziały tej instytucji 
rozesłały deklaracje z opóźnie­
niem. Decyzję w tej sprawie minis­
ter podejmie do końca tego tygod­
nia. „ N ie  s ą d z ę  je d n a k ,  że b y  te rm in  
z ło ż e n ia  o św ia d c ze ń  p o d a tk o w y c h  d la  
te j n ie w ie lk ie j  g r u p y  p o d a tn ik ó w  m ó g ł  
b y ć  p rz e s u n ię t y  d a le j n iż  o  d w a  tyg o d ­
n ie "  —  powiedział Osiatyński.

Resort finansów nie wyklucza 
jednak, że mogą powstać sytuacje 
losowe, które uniemożliwiły rozli­
czenie się w terminie. Decyzje w 
takich sprawach będą rozpatrywa­
ne indywidualnie.

Na pobłażliwość urzędników po­
datkowych mogą liczyć jedynie ci, 
którzy wypełnili swoje oświadcze­
nia w najlepszej wierze, opierając 
się na dokumentach uzyskanych z 
miejsca zarobkowania, a błędnie 
przygotowanych.

Wszyscy, którzy mają wątp­
liwości, mogą uzyskać infor­
mację na temat podatku od o- 
sób fizycznych (PIT) w Minis­
terstwie Finansów pod nume­
rami telefonów: 26-01-87 lub 
26-51-07.

Osiatyński zapowiedział wzmoc­
nienie kadrowe urzędów podatko­
wych pracownikami izb skarbo­
wych, aby rozładować zatory w 
urzędach skarbowych. Przewiduje 
się także pracę tych urzędów w 
nadchodzącą sobotę.

(PAP)

w i c z ,  B e r n d  B a l z a r e k  i  E d m u n d  A k s a m i t o -  
w s k i  m ó w i l i  o  b l a s k a c h  i  c i e n i a c h  w s p ó ł ­
p r a c y  p r z e z  N y s ę .

Cz. Fiedorowicz przypomniał, że 
w sali GDK odbyło się m.in. wspól­
ne posiedzenie rad miejskich, a 
także polsko-niemiecka W igilia z 
kolędami śpiewanymi w obu języ­
kach. Pochwalił się te i wyborami 
miss obu miast. Niestety, wczoraj 
nieobecną...

O ile bardzo dobrze wzajemne 
kontakty rozwijają się w dziedzi­
nie oświaty, kultury czy sportu, to 
w gospodarce dorobek jest mizer­
ny. Wzajemna nieufność do wspól­
nych interesów, luki prawne, czy 
choćby kiepska znajomość niemie­
ckiego przez Polaków i polskiego 
za Nysą, to niektóre tego przyczy­
ny. Skutek jest taki, że najlepszy 
biznes robią ludzie kupujący w 
sklepach i na bazarach po obu 
stronach rzeki. Ot i cała „współ­
praca handlowa” .

Mówili o tym także najpoważ­
niejsi gubińscy przedsiębiorcy, 
członkowie miejscowego Klubu B i­
znesmenów. Mają nadzieję, że ra­
zem łatwiej będzie im dogadać się z 
Niemcąmi, zrobić korzystne inte­
resy.

Dziennikarzom pokazano wyspę

na Nysie, która wspólnymi siłami 
będzie zagospodarowana, bazar z 
artykułami przemysłowymi, ter­
minal dla TIR-ów oczekujących na

odprawę graniczną oraz zakład 
produkcji chipsów Cezarego Zwo- 
ińskiego.

Późnym popołudniem w  poblis­
kim Kosarzynie rozpoczęła się dys­
kusja z udziałem m.in. posła Kon­
gresu Liberalno-Demokratyczne­
go Andrzeja Zarębskiego, zastę­
pcy rzecznika rządu Brandenbur­
gii Berndta Aischmanna, woje­
wody zielonogórskiego Jarosława 
Barańczaka. Temat wiadomy: 
współpraca.

Dzisiaj uczestnicy sesji odwie­
dzą Frankfurt nad Odrą. Program 
pobytu przewiduje spotkania z 
dziennikarzami radia Antenne 
Brandenburg, przedstawicielami 
Uniwersytetu Europejskiego, poli­
cji oraz zwiedzanie miasta.

Jacek PATALAS

Czy odwołać rzecznika?
„Składam y ten  w n io sek  w  zw iązk u  z  n ieo d p o w ie­

dzialnym , p ierw szym  w  tym  sty lu  od  u p adku  w ład zy  
kom unistycznej w  P o lsce , a tak iem  n a  K ościół, h ie- 
rarchię k ośc ie ln ą , p rym asa P o lsk i i w artośc i, k tóre  W  IT1 <11*011 
podziela  w ięk szo ść  sp o łeczeń stw a  p o lsk ieg o ” — o- :
św iad czy ł w  p ią tek  S ław om ir S iw ek  rzeczn ik  praso- W Z T O S l t l  
w y P arlam en tarn ego  K lubu P orozu m ien ia  C ent­
rum.

B u rm is t rz  G u b in a  C z e s ła w  F ie d o r o w ic z  i  G u b e n  B e r n d  B a lz a r e k  m ó w ili  o  

b la s k a c h  i  c ie n ia c h  w s p ó łp ra c y  p r z e z  N y sę . F o t  M a r e k  W o ż n ia k

W  sobotę posłowie ZChN, RdR, 
AK, PL , PĆhd i niezależni zwrócili 
się do marszałka Wiesława Chrza­
nowskiego z apelem o złożenie 
wniosku o odwołanie Tadeusza 
Zielińskiego ze stanowiska rzecz­
nika praw obywatelskich.

„A tak” na Kościół i wartości, 
które podziela większość społe­
czeństwa rozpoczął się w dniu w 
którym Tadeusz Zieliński wystąpił 
do Trybunału Konstytucyjnego 
podważając zarządzenie ministra 
edukacji narodowej dotyczące spo­
sobu organizacji nauki religii w 
szkołach. Prymasa Józefa Glem­
pa fakt ten oburzył tak dalece, iż 
nazwał sprawę toczącą się przed 
polskim Trybunałem Konstytucyj­
nym —  „widowiskiem” .

Podczas konferencji prasowej 
Zieliński oświadczył: „ W  ż a d n y m  

r a z ie  K o ś c ió ł  n ie  m o że  w k r a c z a ć  w  
„ m a t e r ię  c e s a r s k ą ” , o b ra ż a ją c  u rz ę d ­

n ik ó w  p a ń stw o w y c h  i  s ą d y  R z e c z y p o s ­

p o lit e j  za  to, że  w y k o n u ją  z g o d n ie  z 
p ra w e m  s w e  k o n s ty tu c y jn e  k o m p e te n ­

c j e ” . Po tym wystąpieniu Kościół 
przycichł, zagrzmiało natomiast 
jego świeckie orędzie.

.Awantura o rzecznika” wzbu­
dza kontrowersje i gorące dysku­
sje. K ilku osobom zadaliśmy więc 
pytanie —  „Czy rzecznik praw o- 
bywatelskich rzeczywiście powi­
nien być odwołany?”

Odpowiedzi szukaj na str. 2

produkcja
Marzec był pierwszym miesią­

cem w br., w którym wzrosła pro­
dukcja zarówno przemysłu jak i 
budownictwa. Po lutowym i stycz­
niowym spadku produkcji, w mar­
cu zakłady przemysłowe osiągnęły 
wyniki lepsze niż przed miesiącem 
o 15,2 proc., a przedsiębiorstwa 
budowlano-montażowe o 15,4 proc. 
—  poinformował GUS.

Urząd wyjaśnił też, że w marcu 
były 24 dni robocze, podczas gdy w 
lutym tylko 21.

W  marcu wzrosła głównie produ­
kcja przemysłu przetwórczego; by­
ła ona wyższa niż w lutym o 16,7 
proc.

W  stosunku do średniej miesię­
cznej z 1990 r. marcowe wyniki 
przemysłu były słabsze o 3 proc., 
zaś budownictwa —  o 9,1 proc.

(PAP)

P r z e d s z k o l a  i  s z k o ł y  b ę d ą  o t w a r t e ,  a l e  . . .

Nauczyciele i wychowawcy 
zapowiadają strajk czynny

N i e z a d o w o l e n i e  p r a c o w n i k ó w  o ś w i a t y  z  
p o l i t y k i  f i n a n s o w e j  i  e d u k a c y j n e j  r z ą d u  
j e s t  p o w o d e m  z a p o w i e d z i a n e g o  n a  c z w a r ­
t e k  o g ó l n o p o l s k i e g o  s t r a j k u  o s t r z e g a w c z e ­
g o  n a u c z y c i e l i  —  p o i n f o r m o w a ł  w c z o r a j  
p r e z e s  Z G  Z N P  J a n  Z a c i u r a .

Jak  zostać właścicielem banku?
R o z m o w a  z  J A D W I G Ą  P Y Ż E W I C Z ,  d y r e k t o r k ą  o d d z i a ł u  

W i e l k o p o l s k i e g o  B a n k u  K r e d y t o w e g o  S A  w  Z i e l o n e j  G ó r z e .

— W ostatnich dniach WBK 
za sprawą prywatyzacji stał 
się najsłynniejszym bankiem 
w Polsce. Od 13 kwietnia trwa 
sprzedaż jego akcji w publicz­
nej ofercie — dla dużych in ­
westorów. Czytelników „No­
wej” interesuje, kiedy i na ja­
kich warunkach będą mogli 
stać się współwłaścicielami 
banku?

—  Sprzedaż akcji dla drobnych 
inwestorów (osób fizycznych i nie­
państwowych osób prawnych) roz­
pocznie się od 27 kwietnia 1993 r. i 
pot rwa dziesięć dni, do 7 maja, o ile 
wcześniej wszystkie akcje nie zo­
staną sprzedane. Ale może także 
do niej nie dojść, jeżeli tzw. duzi 
inwestorzy nie wykupią co naj­
mniej 460 tys. akcji. Jes t to jednak 
bardzo mało prawdopodobne.

— Czy można zapisać się w 
kolejce do zakupu akcji?

—  Zainteresowanie jest duże. 
Nie przyjmujemy jednak żadnych 
zamówień na akcje. Obowiązywać 
będzie zasada pierwszeństwa zgło­
szenia, przy czym nie odgrywa roli 
liczba kupowanych akcji. M inima­
lny pakiet jaki można nabyć w 
Transzy Małych Inwestorów wy­
nosi 10 akcji. Większa ilość naby­
wanych akcji musi być wielokrot­
nością liczby 5 (np. 15, 20), nie 
więcej jednak niż 5.000.

— Po jakiej cenie klient bę­
dzie nabywał akcję i na jakich 
zasadach?

—  Cena emisyjna jednej akcji 
wynosi 115 tys. zł. Przypomnijmy, 
że cena nominalna wynosi 100 tys. 
zł. Aby nabyć akcje trzeba okazać

dowód tożsamości. Będzie można 
je kupić za gotówkę (tylko w zło­
tych), potwierdzony czek gotówko­
wy lub rozrachunkowy, przelew 
telegraficzny oraz zamienne obli­
gacje skarbu państwa. Może to być 
też forma łączona.

— Ile akcji będą mogli nabyć 
indywidualni inwestorzy?

—  W  zależności od tego ile akcji 
W B K  kupią ostatecznie duzi in­
westorzy, dla małych przeznaczo­
nych będzie od 695 tys. do 1.280 
tys. akcji. Akcje W B K  SA można 
będzie nabyć we wszystkich od­
działach PekaO SA oraz W B K  SA 
na terenie całego kraju. Szczegóło­
we informacje można uzyskać w 
Punkcie Obsługi Klienta, w siedzi­
bie zielonogórskiego oddziału 
W B K  przy ul. Bankowej 5.

Włodzimierz STOBRAWA 
O WBK czytaj też na str. 3.

Ze strajku zostaną wyłączone 
placówki opieki całkowitej, tzn. do­
my dziecka i ośrodki szkolno-wy­
chowawcze, a także —  w niektó­
rych województwach —  przedszko­
la. Zaciura dodał, że w czwartek 
wszystkie dzieci obecne w placów­
kach oświatowych będą miały za­
pewnioną opiekę.

ZNP żąda „zapewnienia oświa­
cie należytego miejsca w polityce 
państwa, szkołom środków finan­
sowych na pełną realizację ich za­
dań dydaktycznych, wychowaw­
czych i opiekuńczych. Dla dzieci i 
młodzieży równych szans eduka­
cyjnych, opieki zdrowotnej i socjal­
nej, natomiast dla nauczycieli i 
pracowników oświaty — godnych 
warunków życia i pracy oraz bez­
pieczeństwa socjalnego".

Prezes ZG ZNP poinformował 
także, iż akcję protestacyjną nau­
czycieli wesprze m.in. Federacja 
Związków Zawodowych Pracowni­
ków Ochrony Zdrowia. Na obiek-

W o l s z t y n  

d o  P o z n a ń s k i e g o

Czy Zielona Góra będzie 
się mścić za chęć secesji?

—  T o  a b s u r d  — mówi je­
den z radnych —  a l e  c h o d z ą  
s ł u c h y ,  i e  n a  p i e n i ą d z e  „ w o j e ­
w ó d z k i e ”  p o  t a k i e j  d e k l a r a c j i  
n i e  m a m y  j u ż  c o  U c z y ć .  A  u  
U c h a ,  g d z i e  m y  j e s t e ś m y ?  i V  
i n n y m  p a ń s t w i e ? !

O tym czytaj na str. 3.

tach zdrowia i opieki społecznej 
wywieszone zostaną transparenty, 
plakaty, ulotki i flagi federacji.

(PAP)
Leszek W ysock i —  Prezes Za­

rządu Okręgu Związku Nauczycie­
lstwa Polskiego w Zielonej Górze 
poinformował nas, że przedszkola 
zostały ze strajku wyłączone, ale... 
nie wszystkie. Pracownicy niektó­
rych przedszkoli, podczas referen­
dum, opowiedzieli się za strajkiem 
czynnym. W  placówkach tych ro­
dzice zostaną wcześniej poinfor­
mowani, że w czwartek powinni 
zapewnić swym pociechom opiekę. 
Jeś li jednak nie będą w stanie tego 
zrobić, mimo wszystko, mogą za­
prowadzi dziecko do przedszkola, 
którego pracownicy są zobowiąza­
ni je przyjąć.

Podobnie nauczyciele będą ape­
lować, by uczniowie nie przycho­
dzili tego dnia do szkoły, lecz nie 
zamkną przed nimi drzwi.

(bkm )

Morskie porty 
zablokowane

Wczorąj od godz. 10.00 roz­
poczęła się blokada morskich 
portów, ogłoszona przez Ogól­
nopolski Komitet Protestacyj­
ny Polskiego Rybołówstwa Ba­
łtyckiego, na znak sprzeciwu 
wobec polityki morskiej rzą­
du. Protest zaplanowano na 24 
godziny.

Rybacy domagają się obniżenia 
ceny paliwa, podniesienia ceł na 
sprowadzane do kraju ryby, tanich 
kredytów umożliwiających groma­
dzenie ich zapasów i skrócenia o- 
kresu ochronnego dorszy. 

czytaj str. 2

I znowu 
mamy targi...

Ostatnie „T iry ” i furgonetki wy­
posażone kosztownym sprzętem, 
mijają targowe bramy, ekipa fa­
chowców montuje stelaże, aranżu­
je stoiska. Panuje gorączkowa at­
mosfera i dla postronnego obser­
watora chaos. Gdzieś zapodział się 
młotek, zabrakło bardzo ważnego 
elementu. W  Centrum Targowym 
ktoś głośno wykrzykuje przez tele­
fon. Tak jest jednak zawsze i jakoś 
nigdy nie zdążyło się, aby nie zdą­
żono z otwarciem —  zapewniano 
mnie wczoraj na terenach MTP.

Międzynarodowe Targi Elektro­
niki, Telekomunikacji i Techniki 
Komputerowej „Infosystem” , roz­
poczynające się dzisiaj w Pozna­
niu, wyrosły już na imprezę liczącą 
się w świecie. Coraz większy udział 
renomowanych firm zagranicz­
nych podyktowany jest nie tylko 
sentymentami, co dostrzeżeniem 
perspektyw stwarzanych przez po­
lski rynek. A  że również w Między­
narodowej Wystawie Maszyn Poli­
graficznych uczestniczy w tym ro­
ku około 250 wystawców, Poznań 
przeżywa gorące dni.

Krystyna CZAJKA

■  O H U R T O W N IE
UNITECH
n  b

UNITECH-IMPEX

U P O LEC A JĄ

Szeroki
asortym ent

kosm etyków
i artyku łów  chem ii

gosp. dom.
Żary Zielona Góra
tel. 37-58 700-36 w. 236

W H m  B m S B J F  3
............... jg------

Reklama na osiem województw 
- to dostateczny dowod na siłę 

i skuteczność umieszczonych 
na naszych łamach reklam.

Z a p r a s z a m y  d o  n a s z y c h  b iu r  o g ło s z e ń

Zielona Córo, ol. Niepodległości 22 
Gorzów, ul. Chrobrego 31 Lubin,

I. Jysiędecio, dworzec PKP 
f. Wyszyńskiego 10
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pop -Ctk po mapie
P o g r z e b  C h r i s a  H a n i

JOHANNESBURG. Murzyński przywódca Chris Hani, sekre­
tarz generalny Południowoafrykańskiej Partii Komunistycznej, za­
mordowany w ubiegłą sobotę, został uroczyście pochowany wczoraj w 
katolickiej kwaterze cmentarza w  Germiston w okolicach Johannes- 
burga.

Zmarłemu oddali honory wojskowi członkowie organizacji zbrojnej 
Afrykańskiego Kongresu Narodowego (ANC) w  oliwkowych mun­
durach i białych rękawiczkach. W  uroczystości wzięło udział kierow­
nictwo AN C  z Nelsonem Mandelą na czele, rodzina Haniego oraz 
różne afrykańskie osobistości polityczne.

O s i e m  r a z y  „ t a k ”
RZYM. Społeczeństwo włoskie odpowiedziało twierdząco na osiem

a instytut J JU a A po zamknięciu lokali wyborczych o godz 14.00. 
Zdaniem DOXY większość Włochów opowiedzielo się za likwidacją 

Ministerstwa ds. Udziałów Państwa, za depenalizacją indywidualnej 
konsumpcji narkotyków i za wprowadzeniem większościowej or­
dynacji w okręgach jednomandatowych w wyborach do senatu.

G o r y s z e w s k i  w  T a j l a n d i i
BANGKOK. Wiceprezes Rady Ministrów R P  Henryk Goryszew­

ski spotkał się wczoraj z wicepremierem Tajlandii Supnachai 
Phamtchaphakiem, odpowiadającym w rządzie za sprawy gos­
podarcze. Spotkanie to miało charakter rozmow plenarnych i było 
poświęcone ocenie stanu i perspektyw rozwoju stosunków gospodar­
czych między obu krajami.

Strona polska opowiedziała się za pilnym utworzeniem Pols- 
ko-Tajlandzkiej Izby Handlowej. Niewykluczone, że dojdzie do tego 
jeszcze w tym roku. Henryk Goryszewski przebywa w  Tajlandii z 
wizytą oficjalną.

W ł a d z e  b o ś n i a c k i e  p r z e c i w n e  e w a k u a c j i
BELGRAD. Bośniackie władze Srebrenicy oświadczyły wczoraj, że 

nie zezwolą na ewakuację cywilów z tego oblężonego przez Sertiów 
muzułmańskiego miasta.

Informując o tym, rzecznik Wysokiego Komisarza ONZ ds. Uchodź­
ców stwierdził, że władze nie podały przyczyn tej decyąji. 10 
ONZ-owskich ciężarówek, które po wyładowaniu żywności i lekarstw 
czekały na uchodźców, wróci pustych do Belgradu. Sądzi się, że 
władze bośniackie nie chcą, by miasto się wyludniło, co byłoby na rękę 
pragnącym przejąć je Serbom.

Z  „ f a ł s z y w k a m i ”  n a  z a k u p y
OPPENHEIM. Niemiecka policja zatrzymała w Oppenheimie

19-letniego Polaka, w którego samochodzie znalazła 161 fałszywych 
banknotow stumarkowych. Ja k  poinformowano wczoraj , wcześniej 
ów Polak zapłacił fałszywymi pieniędzmi za zakupy w sklepie spożyw­
czym.

Policjanci, przeszukujący samochód, znaleźli również sfałszowane 
dolary U S A  oraz większą ilość polskiej waluty.

C z o ł g o w y  s z t u r m
WACO. Amerykańska policja posłużyła się wczoraj czołgiem w 

szturmie na siedzibę sekty Dawidowców w  Teksasie, w której od 
pierwszej wymiany ognia z policją 28 lutego pozostaje zabaiy kadowa- 
nych 90 wyznawców sekty wraz ze swoim przywódcą Davidem 
Koreshem . Akcja odbyła się bez wymiany strzałów.

O d  I  m a ja  b r. , z  w y r ó w n a n ie m  z a  
k w ie c ie ń ,  w z ro s n ą  p la c e  n a u c z y c ie l i— 
poinformowała wczoraj Anna U- 
rbanowicz, wiceminister edukacji 
narodowej podczas spotkania z pe­
dagogami ze śląskich szkół w Kato­
wicach.

„ K w o t y  p o d w y ż e k  s ą  j u ż  n a n ie s io n e  
n a  ta b e le  p la c .  D e c y z ja  w  t e j  s p r a w ie  
z a p a d n ie  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  n a  n a j -  
b l i i s z y m p o s ie d z e n iu  r z ą d u ' '  —  doda­
ła A.Urbanowicz.

Powiedziała także, iż „ m in is t e r s t ­
w o  z a p r o p o n o w a ło  z w ię k s z e n ie  z a s a d ­
n ic z e j ,  s t a łe j  c z ę ś c i  w y n a g r o d z e n ia  
n a u c z y c ie l i ,  k o s z t e m  z m n ie j s z e n ia  lu b  
l i k w id a c j i  d o d a t -

Wiosenny Konkurs 
„Gazety Nowej”

Aby wziąć udział w losowaniu nagród należy:
1. Wyciąć z „Gazety Nowej” 5 oryginalnych kuponów z kwietnia i

10 oryginalnych kuponów z maja (łącznie 15), które drukować 
będziemy w każdym wydaniu GN  do 31 maja 1993 r. włącznie

. (kserokopie, wykluczone).
2. Dokładnie wypełnić kupony wpisując imię, nazwisko i adres.
3. Nakleić kupony na kartkę papieru lub włożyć bezpośrednio do 

koperty i wysłać pod adresem redakcji: „Gazeta Nowa”, 65-048 
Zielona Góra, al. Niepodległości 22, lub dostarczyć do terenowych 
oddziałów GN  w  Głogowie, Gorzowie i Lubinie.

4. Termin nadsyłania kuponów upływa 5 czerwca 1993 roku 
(decyduje data stempla pocztowego).

Wśród wielu atrakcyjnych nagród jakie przygotowaliśmy dla 
uczestników konkursu nagrodą główną jest polonez caro. Fun­
datorami jest nasza redakcja i zielonogórski Polmozbyt.

PO LM O ZBYT
p o le c a

polonezy caro, trucki, 
fiaty cinquecento, 

12(jpr żuki 
oraz przyczepy  

cam pingow e  
i tow arow e. 
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imię i nazwisko 

adres.....................

Kwiaty pod pomnikiem 
Bohaterów Getta

Blisko przez godzinę składa­
no wczoraj wieńce i wiązanki 
kwiatów u stop pomnika Boha­
terów Getta w Warszawie. Wie­
czorem o godz. 20.00, przed po­
mnikiem rozpoczęła się cent­
ralna uroczystość rocznicowa
50-lecia wybuchu powstania w 
Getcie Warszawskim.

W  uroczystości udział więli pre­
zydent R P  Lech Wałęsa, premier 
Hanna Suchocka, premier Izraela 
Icchak Rabin, wiceprezydent U SA  
Albert Gore i przewodnicząca nie­
mieckiego Bundestagu Rita Sues- 
smuth oraz przedstawiciele społe­
czności żydowskich z Izraela i wie­
lu innycn państw, a także repre­
zentanci Światowego Kongresu 
Żydów.

Po ceromonii składania kwiatów 
i przemówieniach Lecha Wałęsy, 
Rabina i Gore’a rozpoczęło sie w i­
dowisko typu „światło i dźwięk” w 
reżyserii Izabeli Cywińskiej do 
muzy'” *''---- J ---------- '

nięcia pomnika Zygielbojma przy 
ul. Lewartowskiego w Warszawie, 
dokonał Marek Edelman, jedyny 
żyjący członek sztabu powstańcze­
go z Getta Warszawskiego. Na 
stołecznym Cmentarzu Źydows-

bojowników gett, ruchu oporu i 
partyzantów, poległych w latach 
okupacji niemieckiej.

Przyjmując wczoraj w Belwede­
rze przebywającego w  Polsce z w i­

zytą oficjalną przybyłego do Polski 
na obchody 50-lecia powstania w 
Getcie, wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych Alberta Gore’a 
Lech Wałęsa wyraził nadzieję, że 
U SA  będą uczestniczyć w procesie 
przemian ekonomiczno-politycz- 
nych jakie zachodzą w  Europie 
Środkowej i Wschodniej.

Zdaniem Lecha Wałęsy, Stany 
Zjednoczone to w  tej chwili jedyne 
mocarstwo, które może dopomóc 
Europie we wprowadzeniu „dob­
rych rozwiązań”.

Kwestie ekonomiczne i gospoda­
rcze w stosunkach między Polską i 
USA, zdominowały rozmowę pre­
mier Hanny Suchocki z Albertem 
Gore. Tematem rozmowy była też 
sprawa wejścia Polski do NATO. 

♦♦♦
Lech Wałęsa przyjął wczoraj ró­

wnież przybyłego do Polski na ob­
chody 50-lecia powstania w Getcie 
premiera Izraela Icchasa Rabina.

Witając izraelskiego gościa Lech 
Wałęsa powiedział: „ P o l s k a  b y ła  
w s p ó ln y m  d o m e m  Ż y d ó w  i  P o la k ó w ,  
łą c z y  n a s  k u l t u r a  i  h is t o r ia ,  a le  łą c z y  
n a s  te ż  t r a g ic z n e  d o ś w ia d c z e n ie  z  o -  
k r e s u  I I  w o jn y  ś w ia t o w e j ” .

Odpowiadając polskiemu prezy­
dentowi, premier Rabin stwierdził: 
„ P r z y j e c h a ł e m  k o n t y n u o w a ć  c y k l  
p r z e m ia n ,  k t ó r y  c h a r a k t e r y z u je  n a s z e  
s t o s u n k i  o d  d w ó c h  l a t  P a ń s k a  w iz y t a  w  
I z r a e lu  z a p o c z ą tk o w a ła  n o w y  r o z d z ia ł  
w  n a s z y c h  s t o s u n k a c h ” . (PAP)

Morskie porty 
znów zablokowane

W kwietniu i wrześniu dla „budżetówki”, 
od4 maja dla nauczycieli

P o d w y ż k a

Blokada nie obejmie promów pa­
sażersko-samochodowych. Będą 
natomiast zatrzymywane promy 
kolejowo-samochodowe —  poinfor­
mowano w Świnoujskiej Bazie Pro­
mowej Polskiej Żeglugi Bałtyckiej. 
W  związku z tym, pływające na 
trasie Ystad-Świnoujście promy 
„Mikołaj Kopernik” i „ Ja n  Śniade­
cki” pozostały w szwedzkim porcie
i zawiną do Świnoujścia dopiero po 
zakończeniu blokady.

Rybacy gwarantują swobodną 
żeglugę statkom ratowniczym, 
straży granicznej, administracji 
morskiej oraz okrętom Marynarki 
Wojennej.

Wszystkie postulaty Ogólnopol­
skiego Komitetu Protestacyjnego 
Rybołówstwa Morskiego są w trak­

cie pozytywnego załatwiania. „ M i ­
n is te r s tw o  T r a n s p o r t u  i  G o s p o d a r k i  
M o r s k ie j  c za rn i w s z e lk ie  w y s i ł k i  a b y  
r o z w ią z a ć  p r o b le m y  r y b a k ó w ”  —  o- 
świadczyła wczoraj rzecznik 
MTiGM, Anna Kurowska.

Dodała, że „ d o  p o ło w y  m a ja  b ę d z ie  
u s t a lo n y  t r y b  s k r ó c e n ia  o k r e s u  o -  
c h r o n n e g o  n a  p o ło w y  d o rs z y , w z a le ż ­
n o ś c i  o d  w y n ik ó w  p o ło w o w y c h  w  p ie r ­
w s z y m  k w a r t a le  b r. i  o p in i i  e k s p e r tó w . 
S p r a w a  t a  n ie  j e s t  k o n t r o w e r s y jn a ” .

Została także podjęta decyzja o 
zmianie statusu wybranych stacji 
paliwowych na składy celne. Bę ­
dzie w nich sprzedawane tzw. pali­
wo rybackie. „  T a ń s z e , b o  z w o ln io n e  z  
d a ”  —  stwierdziła Kurowska.

(PAP)
k ó w ” . Zdaniem wicemin. Urbano­
wicz „p la n o w a n a  z m ia n a  t a b e l i  p la c  
b ę d z ie  k o r z y s t n a  p r z e d e  w s z y s t k im  d la  
m ło d y c h  p e d a g o g ó w  r o z p o c z y n a ją c y c h  
p r a c ę ” .

Podwyżki wynagrodzeń pracow­
ników sfery budżetowej średnio o 
390 tys. zł w bm. i o 200 tys. zł we 
wrześniu przewiduje przygotowa­
ny przez Ministerstwo Finansów 
projekt rozporządzenia, którym 
dziś ma się zająć rząd.

Z 8 bln 230 mld zł przewidzia­
nych na ten cel w  tegorocznej u- 
stawie budżetowej, na kwietniowe 
podwyżki proponuje się przezna­
czyć blisko 6,7 bln, a na jesienne — 
ponad 1,5. (PAP)

F a t a l n a  b r a w u r a
Wolsztyn. Wczoraj o godz. 6.10 

między Wolsztynem a Powodowem 
zderzyły się czołowo renault 19 i 
mercedes. Sprawcą wypadku był 
kierowca renault, który wyprze­
dzając zjechał na lewy pas, wprost 
pod nadjeżdżającego mercedesa. 
Cztery osoby trafiły do szpitala.

F a ł s z y w k a
Żagań. Wczoraj w Banku Prze­

mysłowo-Handlowym (filia w Ża­
ganiu) ujawniono kolejny fałszywy 
banknot. TVm razem — 1 min zł.

Z n a l e z i o n y  
—  u s z k o d z o n y

Zielone Góra. 16 kwietnia, 
podczas włamania do bazy „Lasów 
Komunalnych” przy ul. Strzelec­
kiej, skradziony został motor MZ. 
Odnaleziono go przy ul. Jędrzycho- 
wskiej. Przed porzuceniem złodzie­
je zdążyli go uszkodzić.

R e k o n w a l e s c e n c j a  
w  a r e s z c i e

Zielona Góra. 4 kwietnie nie­
daleko Chynowa dwóch mężczyzn 
napadło na taksówkarza, obezwła­
dniło go i skradło samochód. Ja k  
już pisaliśmy sprawcy tego samego

dnia spowodowali wypadek kolo 
Sulęcina i trafili do szpitala. Jed ­
nego z nich zaresztowano już kilka 
dni temu. Wobec drugiego areszt 
tymczasowy prokurator zastoso­
wał wczoraj. Być może państwowy 
wikt przyspieszy rekonwalescenc­
ję-

K r a d z i e ż e
W  nocy z 18 na 19 kwietnia w 

Toporowie skradziono niebies­
kiego poloneza (nr rej. Z E P  2419). 
Kradzieże samochodów zdarzają 
się codziennie. Rzadko jednak, tak 
jak było to w tym przypadku, auta 
giną z podwórka posesji.

Również wczoraj, w Drozdo­
wie, ktoś wymontował i zabrał 
tablicę rejestracyjną BM W . Nu­
mer —  ZGU 3843.

W y c i e c z k a  
p o  „ a m e r i k a n y ”

Gubin. Wczoraj straż graniczna 
zatrzymała Rumuna, który próbo­
wał przekroczyć granicę nielegal­
nie. Nie byłoby w tym nic dziw­
nego, gdyby nie fakt, iż Rumun ten 
jest azylantem w RFN . Do Polski 
wybrał się na zakupy. Gdy go za­
trzymano miał przy sobie papiero­
sy „Golden American” za 6,5 min 
zł. Papierosy skonfiskowano, ich 
właściciela przekazano służbom 
niemieckim. (bkm)

S e r d e c z n e  
p o d z ię k o w a n ie  
z a  u c z e s tn ic tw o  

w  o s ta tn ie j  
D r o d z e  N a s z e g o  

N a jd r o ż s z e g o  
T a tu s ia  

w s z y s t k im  n a s z y m  
p r z y ja c io ło m  

s k ła d a  
M a r e k  F y d a  

z  r o d z in ą .

Dyrektorowi
ANDRZEJOWI

MUCIEK
wyrazy szczerego 

współczucia 
z powodu śmierci 

TEŚCIA
składają 

Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  
U b e z p ie c z e ń  

T u r y s ty c z n y c h  A T U  S .A .
w  W a r s z a w ie  

o r a z  w s p ó łp r a c o w n ic y  
z  P r z e d s t a w i c i e l s t w a  

L u b u s k ie g o .

W c z o r a j  w  g o d z in a c h  r a n n y c h  z d e r z y ły  s ię  f i a t  r i t m o  i  s k o d a  I 0 0 S .  P o  
w y p a d k u  p a s a ż e r o w ie  n ie  m o g l i  w y d o s ta ć  s ię  z  s a m o c h o d ó w .  W y d o b y l i  ic h  
d o p ie r o  s t r a ż a c y .  D w ie  o s o b y  t r a f i ł y  d o  s z p it a la .  (b k m )

F o t  M a r e k  W o ż n ia k

Czy odwołać rzecznika?
cd ze str. 1

Franciszek Werner, przewo­
dniczący Rady Miejskiej w Zie­
lonej Górze, członek ZChN — 
O d p o w ie m  j a k o  o s o b a  p r y w a tn a ,  n ie  

p r z e w o d n ic z ą c y  r a d y .  W  m o im  o d c z u ­
c iu  w n io s e k  o  o d w o ła n ie  r z e c z n ik a  j e s t  
s łu s z n y .  R z e c z n ik  w y k r a c z a  b o w ie m  
p o z a  s w o je  k o m p e te n c je ,  s ie je  n ie p o k ó j  
s p o łe c z n y ,  o b ra ż a ,  a  to  w  t e j  c h w i l i  j e s t  

n ie p o t r z e b n e .  N ie p o t r z e b n a  j e s t  a tm o ­
s f e r a  j a k ą  w y tw a r z a  s ię  w o k ó ł  n a u k i  
r e l i g i i  w  s z k o le .

Krzysztof Gonet, prezydent 
Nowej Soli, członek Unii De­
mokratycznej — r z e c z n ik  p r a w  

o b y w a te ls k ic h  s t o i  n a  s t r a ż y  z g o d n o ś c i  
z  p r a w e m  r o z m a i t y c h  d z ia ła ń .  W  t y m  
p r z y p a d k u  s p e łn ia  w ię c  j e d y n ie  s w o ją  
r o lę .  N i e  s t a w ia  p r z e c ie ż  n a w e t  p y t a n ia
— „ C z y  r e l ig ia  p o w in n a  w  s z k o le  
b y ć ? ” . N a  p e w n o  n ie  o b r a ż a  m o ic h  
k a t o l i c k ic h  u c z u ć .

Edward Janiszewski, kura­
tor oświaty w Gorzowie, hez-_ 
partyjny — P y t a  p a n i  o  r z e c z n i k a ?  

T e r a z  m y ś lę  p r z e d e  w s z y s t k im  o  s t r a j ­
k a c h  n a u c z y c ie l i .  T r u d n o  m i,  t a k  n a  

b ie ż ą c o ,  o d p o w ie d z ie ć  n a  t o  p y ta n ie ,  
a le  ta k . P o w in ie n  b y ć  o d w o ła n y .  J e g o  

w y p o w ie d z i o b r a ż a ją  u c z u c ia  k a t o l i ­
k ó w .

Tadeusz Biliński, poseł Soju­
szu Lewicy Demokratycznej — 
P r o p o z y c ja  o d w o ła n ia  r z c z n i k a  z a s łu ­
g u je  n a  b a rd z o  o s t r y  o s ą d  J e s t  to  p o  

p r o s t u  p r ó b a  u w ła c z e n ia  g o d n o ś c i  r z e ­
c z n ik a  p r a w  o b y w a te ls k ic h  ś w ia d c z ą c a
o  b r a k u  p o s z a n o w a n ia  p r a w a .  R o z p a t ­
r y w a n ie  te g o  w n io s k u  p r z e z  W y s o k ą  
I z b ę  o z n a c z a ło b y  k o n ie c  p a ń s t w a  d e -  

m o k r a t y c z n g o .  P r z e c ie ż  T a d e u s z  Z i e ­
l i ń s k i  t y lk o  p y ta .  O d p o w ie d z i u d z ie l i ć  
m a  T r y b u n a ł  K o n s t y t u c y jn y .  O k a z u je  
s ię  j e d n a k ,  ż e  s p r a w a  p r z e d  T r y b u n a ­

łe m , k t ó r y  j e s t  n a jw ię k s z y m  o s ią g n ię ­

c ie m  p r a w o r z ą d n o ś c i  w  P o ls c e ,  to  „ w i­
d o w is k o ” ,

A t a k  p r z y p u s z c z o n y  n a  o s to ję  p o l ­
s k ie j  d e m o k r a c j i  p r z e k r a c z a  w s z e lk ie  

d o p u s z c z a ln e  n o rm y .  J e s t e m  ty m  hŝ '- 
s t k im  b a r d z o  p r z y g n ę b io n y .

Benedykt Janka, prezes Są­
du Wojewódzkiego w Zielonej 
Górze — J a k o  n ie z a w is ły  i  b e z s t r o n ­

n y  s ę d z ia  n ie  m o g ę  z a j ą ć  ż a d n e g o  

s t a n o w is k a  w t e j  s p r a w ie .  N i e  p o z w o lę  

te ż  b y  w y p o w ie d z ia ł  s ię  j a k ik o lw ie k  
s ę d z ia .

Benedykt Banaszak, adwo­
kat — N i e  w id z ę  p o w o d ó w  u z a s a d ­

n ia j ą c y c h  o d w o ła n ie  r z e c z n ik a  p r a w  

o b y w a te ls k ic h .  D z i a ł a  o n  w g r a n ic a c h  

u s t a w o w y c h  k o m p e te n c j i ,  a  r z e c z ą  

T r y b u n a łu  b ę d z ie  j e g o  w n io s k i  r o z p o z ­

n a ć .  M o i c h  u c z u ć  j a k o  k a t o l ik a  r z e c z ­
n i k  n ie  o b ra ż a .

Nie udało nam się uzyskać opinii 
Roberta Raczyńskiego prezy­
denta Lubina. Sekretarka naj­
pierw oznajmiła, że pan prezydent 

~jest zjijęt^pbtcJtn pytała kilka razy 
niżej podpisaną o nazwisko, w koń­
cu zakomunikowała, że wszelkich 
ipformacji udzielić może jedynie 
rzecznik prasowy prezydenta. Py ­
tanie rzecznika prasowego o po­
glądy prezydenta w sprawie rzecz­
nika praw obywatelkich uznaliś­
my jednak za zbyt okrężną drogę.

Nieuchwytny był również Zbig­
niew Pusz wojewoda gorzowski, 
który długo wczoraj konferował z 
arcybiskupem.

Barbara KURASZKIEWICZ- 
MACHNIAK

PS. Wczoraj autorzy telewizyj­
nego programu „K aw a czy herba­
ta” również przeprowadzili sondę. 
Pyta li o najpopularniejszego Pola- • 
ka lub Polkę. Tadeusz Zieliński 
wygrał zdecydowaną większością 
głosów.

Legowiska 
z Drezdenka 
dla zachodnich 
krówek

Urządzenia, wykorzystywane 
przy hodowli bydła i trzody chlew­
nej, mające wartość ok. 3,5 min 
dolarów sprzedaje w ciągu roku do 
Holandii, Szwecji, Francji i N ie­
miec, Przedsiębiorstwo Produkcji 
Zwierzęcej „Meprozet” w Drezden­
ku —  poinformował dyrektor firmy 
Jan Brenk.

Ten poziom eksportu utrzymuje 
się już drugi rok i stanowi 60 proc. 
produkcji zakładu. „Meprozet” 
współpracuje od kilku lat z obec­
nymi odbiorcami zagranicznymi, 
wykonując urządzenia do obór i 
świniami według ich dokumenta­
cji; kojce, wiązania, przegrody le­
gowiskowe i inne elementy wypo­
sażenia wykonywane są jednak z 
polskich materiałów

(PAP)

Z U S

protestuje
Wczoraj w 43 spośród 55 oddzia­

łów Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych rozpoczęła się pięciodniowa 
akcja protestacyjna Związku Za­
wodowego Pracowników ZU S — 
poinformowała przewodnicząca 
związku Wiesława Kazubek. Na­
czelna Rada związku zapewniła w 
oświadczeniu, że protest nie za­
kłóci normalnego toku pracy i nie 
spowoduje wstrzymania wypłat e- 
merytur i rent. (PAP)

GŁOGÓW KANTOR IMBIS
U SD 16.500 16.650
D EM 10.120 10.160
LUBIN KANTOR ORBIS
U SD 16.350 16.600
D EM 10.000 10.200
ZIELONA GÓRA KANTOR
DOLMAR
U SD 16.400 16.550
D EM 10.150 10.180

We wczorajszym ogłoszeniu dro­
bnym (593 ZG) podaliśmy nie­
właściwy numer telefonu. Abo­
nenta numeru 16-20 przeprasza­
my

Redaktor prowadzący: 
Konrad Stanglew icz 

Redaktor depeszowy: 
Andrzej Grzybowski
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Czy Zielona Góra będzie się mścić?
G a z e t a  N o w a 3)

W o l s z t y n  d o  P o z n a ń s k i e g o
To stw ierd zen ie  n ie  m oże zask oczyć kogoś, kto  

zna m iasto  i p rzyw iązan ie  do w ielk op o lsk iej trad y­
cji. W 1975 w o lsz ty n ia n ie  w yp raw ia li s ię  do War­
szaw y, gdy okazało  s ię , że m iasto  i gm ina zosta ły  
przeflancow ane do n ow ego  w ojew ód ztw a  z ie lo n o ­
górskiego. W ów czas d elegację  kołatającą  do ce n t­
ralnych  w ładz po p rostu  „sp uszczono”, jak  to  s ię  
m ówi żargonem  u licznym . P o n o w ien ie  prób w  1980 
r., gdy w ydaw ało  się , że zaśw ita ła  n ad zieja  n a  „bycie  
w e w łasnym  dom u” rów n ież  n ie  b yło  udane. Czy 
pow iedzie  s ię  teraz zam iar p ow rotu  n a  łon o  W ielko­
polski?

Inicjatywa określenia się wolsz- 
tyniaków w sprawie przynależno­
ści przyszłego powiatu nadeszła z 
zewnątrz, z Poznania, a de facto 
przyniosło ją  samo życie. Tu 
potrzebna jest dygresja.

Gdy ostatnio Warszawa zadała 
terenowi określenie granic przy­
szłych powiatów (wypowiadały się 
oddzielnie poszczególne gminy, od­
dzielnie sejmiki wojewódzkie, a do­
datkowo opinię pisał każdy woje­
woda) to w tym zadaniu było wyra­
źnie powiedziane— słowami prof. 
Michała Kuleszy, pełnomocnika 
rządu ds. reformy administracji 
państwowej —  że nie należy się 
sugerować istniejącymi grani­
cami wojewódzkimi. Powiaty 
mają być jak najbardziej prawdzi­
we, zgodne z dążeniami ludności i 
tradycją historyczną. Jednak sej­
miki wojewódzkie —  i gorzowski i 
zielonogórski —  doszły do wnios­
ku, że nie mogą decydować o ist­
nieniu powiatów składających się z 
części innych, sąsiednich woje­
wództw. Powstały więc pomysły 
tymczasowych, z góry uzna­
nych za poronione, tworów. 
Mimo, że Cybinka chce do Słubic— 
nie można tego uznać. Chwilowo. A 
przecież znamy te polskie wielolet­
nie prowizorki. Podobnie Zbąszy­
nek, który chciał do Międzyrzecza, 
Skąpe do Świebodzina. Wbrew 
rządowym prośbom o powia­

tach rozmawiano tylko w gra­
nicach obecnych województw. 
A  że są one „niedoskonałe”, 
tego jakby nie brano pod uwa­
gę

W  okolicy Wolsztyna powstał ta­
ki problem. K ilka gmin zza mie­
dzy, z obecnego woj. poznańskiego, 
Rakoniewice, Wielichowo, z le­
szczyńskiego zaś Przemęt, chce 
należeć do powiatu wolsztyńskie- 
go. Bo kiedyś tworzyły, choć niezu­
pełnie w takim kształcie jak  się 
dziś planuje, powiat wolsztyński. 
Ale warunek: powiat ten musi na­
leżeć do poznańskiego. I tu konie­
czna była deklaracja Wolsztyna.

W  Poznańskiem trwa zacięta 
wojna Nowego Tomyśla z Gro­
dziskiem. Kiedyś stolicą powiatu 
był Nowy Tomyśl. Należał do niego 
m.in. także Zbąszyń. Jednak am­
bicje ponad 10-tysięcznego Grodzi­
ska, krajowego mistrza gospodar­
ności, siedziby sądu rejonowego 
itd. są spore. Grodzisk chce być 
powiatem. Ju ż  teraz jest „rejo­
nem” , co jest przypadkiem rza­
dkim w skali kraju, aby dawne 
„miasto gminne” awansowało 
mimo obostrzeń w tym wzglę­
dzie, na siedzibę rejonu. Z ana­
liz poznaniaków wynika jednak, że 
szanse Grodziska są bardzo 
małe. Po prostu część , jego gmin” 
opowiedziała się —  alternatywnie,

tzn. pod warunkiem, że Wolsztyn 
będzie w woj. poznańskim — za 
przynależnością do Wolsztyna. W  
ten sposób Grodzisk został pozba­
wiony ,, powiatowego zaplecza” .

Fatalną opinię jako stolica po­
wiatu ma Nowy Tomyśl. Miasto to 
— jak się utarło —  okradało pozos­
tałe pięć miast swego powiatu. Z
4,5-tysięcznego miasteczka urosło 
dziś trzykrotnie. „N a  krzywdzie 
innych” . Potwierdzeniem tej o- 
pinii są decyzje radnych ze 
Zbąszynia, którzy woleli opo­
wiedzieć się za Wolsztynem; 
podobnie myśli się wśród zde­
sperowanych radnych z Gro­
dziska. Jeże li nie będzie po­
wiatu u nas — to idziemy do 
Wolsztyna —  mówią. To powodu­
je, że za Wolsztynem opowiada się, 
wstępnie, tak to sformułujmy, 
dziewięć, dziesięć gmin, zamiast 
pięciu z wzorca rządowego 
(5-10-50; powiat tworzy pięć gmin, 
siedziba w mieście’powyżej 10 tys. 
mieszkańców, cały powiat 50 tys.). 
Wolsztyniacy żartują, że najlepiej 
utworzyć województwo... wołsz- 
tyńskie.

Te uwarunkowania spo­
wodowały, iż  Sejm ik Samorzą­
dowy woj. poznańskiego zadał 
Radzie Miejskiej Wolsztyna o- 
ficjalne pytanie, aby móc wy­
razić opinie na temat istnienia  
bądź likw idacji powiatu gro­
dziskiego. Wielkopiątkowe spot­
kanie rady i jej uchwała nr 
XXX/ 199/ 93 „w sprawie tworze­
nia powiatów" są tylko odpowie­
dzią na pytanie poznaniaków; zre­
sztą na sesji obecny był marszałek 
poznańskiego Sejmiku Samorzą­
dowego, Piotr Buczkowski.

Na 29 radnych obecnych na po­
siedzeniu było 23. Ich decyzja była 
jednogłośna. Paragraf 3 uchwały 
mówi: „Rada opowiada się za przy­
należnością Wolsztyna —jako sie­
dziby powiatu do województwa po­
znańskiego”. W  paragrafie 4 „u- 
znaje się za celowe stworzenie sa­

morządnego powiatu wolsztyńskie- 
go z gmin: Babimost, Kargowa, 
Przemęt, Rakoniewice, Siedlec, 
Wielichowo, Wolsztyn, Zbąszyń i 
innych zainteresowanych na zasa­
dzie pełnego uwzględnienia woli 
gmin". O Grodzisku się tu nie mó­
wi, ale jest klauzula: „i innych". 
Ale tak naprawdę to Wolsztyn chy­
ba nie da rady wchłonąć Grodzis­
ka, nawet gdyby ten tego chciał.

—  Tak jest uczciwiej —  mówi o 
uchwale radny Daniel Macieje- 
wicz — mamy sytuację klarowną, 
sprawę postawiliśmy jasno, bez ob- 
wijania w bawełnę.

— Wychodzi, iż jest tę dla nie­
których zaskoczenie —  dodaje rad­
ny Kazim ierz Bakies. — Fakt, 
wcześniej nie było potrzeby dekla­
rowania się i wyniknęła ona po 
prostu z tego pytania Sejmiku Po­
znańskiego proszącego o wyjaśnie­
nie istotnej dla nich kwestii. I tylko 
temu poświęcona była sesja.

Czy tak duży powiat będzie miał 
kto obsłużyć, czy niewielkie w koń­
cu miasto da radę zaspokoić ocze­
kiwania tylu gmin?

— Myślę, że tak — twierdzi za­
stępca kierownika Urzędu Rejono­
wego, Grzegorż Błażejewicz —
dajemy sobie i teraz radę, a mamy 
obszar podobny do potencjalnego 
powiatu.

W  sondzie ulicznej robionej 
przez redakcję „Głosu Wolsztyńs- 
kiego” opinie są różnorakie. Częs­
to padają wypowiedzi w stylu: 
a co mnie obchodzi do jakiego 
powiatu, do jakiego wojewódz­
twa będę należeć, jeżeli nie bę­
dzie co do garnka włożyć. Pa ­
nuje opinia, iż za Poznaniem są 
starsi ludzie, po 40, czujący się 
Wielkopolanami i mający silne 
sentymenty poznańskie. Młodsi
— ponoć wolą Zieloną Górę. 
Także ludzie interesu, urzęd­
nicy, którzy ju ż sobie wydep­
tali ścieżki do Urzędu Wojewó­
dzkiego.

fOWiATM, TBMWU , 
i JESZCZE M POWiATU!

V. _

Czy Zielona Góra będzie się 
mścić za chęć secesji?

— To absurd —  mówi jeden z 
radnych —  ale chodzą słuchy, że na 
pieniądze „wojewódzkie” po takiej 
deklaracji nie mamy już co liczyć. A 
u licha, gdzie my jesteśmy? W in­
nym państwie?!

Wolsztyn żyje sobie swoim ży­
ciem dostatniego miasteczka, 
przynajmniej takie wrażenie spra­
wia wyglądem ulic, sklepów, bu­
dynków. Mieszkańcy mają kłopoty 
takie jak  przeciętni obywtele kra-

R y s. M ir o s ła w  H a jn o s

ju. Sprawy przynależności zdają 
się obchodzić ich dużo mniej niż 
polityków. Czy źle im było w 
Zielonogórskiem? Miasto było 
dopieszczane przez „Wojewó­
dztwo”, rejon należał do wyró­
żniających się. W Poznańskiem 
jest takich więcej, trudniej będzie 
się przebić, być tym dobrym.

— W ie  p a n  c o  —  mówi Grzegorz 
Błażejewicz —  m im o  to  wolę być 
średni wśród najlepszych niż naj­
lepszy wśród przeciętnych.

Eugeniusz KURZAWA

Z e b r a ł a  s i ę  s z l a c h t a
W minioną niedzielę odbyło 

się zebranie zielonogórskiego 
oddziału Polskiego Tow arzyst­
wa Ziemiańskiego. Prowadził 
je prezes — Andrzej Bułhak. 
Oddział zielonogórski, obej­
mujący również województwo 
gorzowskie, jest najmniejszy w 
kraju — liczy  tylko 18 człon­
ków — i powstał jako jeden z 
ostatnich, wśród 15 istnieją­
cych.

Cale towarzystwo, utworzone w 
1989 r. jako kontynuacja przed­
wojennego Związku Ziemian, l i­
czy 2236 osób. Nawet jeżeli jest to 
tylko niewielki procent środowiska 
ziemiańskiego, to —  trzeba przy­
znać— jest ono mniej liczne niż się 
wielu wydaje. Najliczniejszym od­
działem jest warszawski (938 
członków), krakowski (344), gdań­
ski (201), poznański (140) i wroc­
ławski (118). Jedynie dwa oddziały 
wykazały w ostatnim czasie przy­
chody, w tym zielonogórski —  z 
darowizn. A  np. poznaniacy, jak

zawsze pomysłowi, jako jedyni pro­
wadzą działalność gospodarczą; 
założyli spółkę z o.o. „o rodowodzie 
ziemiańskim” .

Jedną z ważniejszych kwestii in­
teresujących środowisko dawnej 
szlachty jest reprywatyzacja. 
Wkrótce wchodzi pod obrady Sej­
mu ustawa reprywatyzacyjna; 
wzbudza to zrozumiałe emocje w 
środowisku ziemian. Wiadomo, że 
w tym kryje się szansa na odzys­
kanie posiadłości, na wejście w 
posiadanie jakichś zasobów mate­
rialnych.

Mniej niż można się było 
spodziewać dyskutowano o 
etosie szlachty, jej kulturotwó­
rczej roli, nawiązywaniu do 
tradycji. Bieda dotknęła także tę 
„szlachtę z M-3” (bo ziemi nie ma 
prawie nikt z dawnych potomków 
ziemian) i najważniejszym proble­
mem j la  niej jest posiadanie pie­
niędzy. Dopiero potem można rea­

lizować ideę dworków szlacheckich 
otwartych dla innych środowisk, 
ideę przewodniej roli tej warstwy 
w społeczeństwie itp. W naszym  
regionie jest zatrważająco du­
żo niszczejących dworków, pa­
łaców, które oczekują na właś­
ciciela, na remont i na... pomy­
sły — co w nich urządzić. Nie­
stety, pałace niszczeją —  jak  cho­
ciażby ten piękny obiekt w Chobie- 
nicach, który wypłynął na zebra­
niu PTZ  ponieważ jest ponoć na 
sprzedaż, a przecież żyją ciągle 
jeszcze właściciele, znany ród Mie- 
lżyńskich.

Na spotkaniu rozprowadzano 
„pismo środowiska szlacheckiego” 
pn. „Verbum nobile” wydawane w 
Gdańsku. Ukazały się dwa nume­
ry, warte zainteresowania.

Zielonogórscy ziemianie 
spotykają się w każdą pierw­
szą sobotę miesiący w kawia­
rence BWA o godz. 12.00.

E.K.

Jeszcze  w  tym  m iesiącu  m a zapaść decyzja  o b u d o w ie  dużej odkryw kow ej  
k opaln i w ęg la  brunatnego  w  p ob liżu  G uben. In icja tyw ę p op iera  rządząca w  
lan d zie  partia  SPD. Zgodnie z p lan em  p o łu d n iow a  gran ica  odkryw ki roz­
ciągałaby s ię  p om iędzy C ottbus a  F orst, n a  zach od zie  po stro n ie  polsk iej 
op ierałaby s ię  o rzekę N ysę, na od cin k u  m ięd zy  S trzegow em  a  M arkosicam i, zas  
na północy  s ięga łab y  do p rzed m ieść G uben.

N i e m c y  c h c ą  b u d o w a ć  k o p a l n i ę  w ę g l a  b r u n a t n e g o

Protesty mieszkańców Gubina
Politycy z SPD  są zdania, że 

nowa kopalnia jest bardzo potrzeb­
na, gdyż kończą się rezerwy w 
dotychczas eksploatowanych ko­
palniach, które dostarczają węgiel 
brunatny do elektrowni w Jaens- 
chwalde. Gdyby doszło do jej za­
mknięcia, bezrobocie w tamtym re­
jonie wzrośnie o blisko pięć tysięcy 
osób. Inwestycja może przyciągnąć 
różne firmy, które zatrudniając 
pracowników, pomogą choć w częś­
ciowym zlikwidowaniu bezrobocia 
dochodzącego w Guben do 19 pro­
cent. Ewentualna budowa kopalni, 
pociągnęłaby za sobą likwidację 
wsi Horno, przeniesienie jej 380 
mieszkańców do nowych domów w 
pobliskiej wsi Griessen i wypłace­
nie odszkodowań. Największy łu­
życki producent węgla firma LAU- 
BAG, mogłaby uzyskać przy okazji 
4,5 min DM na wybudowanie u-

rządzeń odsiarczających na komi­
nach elektrowni w Jaenschwalde.

Przeciwnikami budowy kopalni 
są politycy z partii opozycyjnych 
CDU, FD P  i PSD  oraz działacze 
organizacji na rzecz ochrony środo­
wiska. Frakcja C D U / D S U / S D P  
w radzie miejskiej Guben domaga 
się m.in. sporządzenia niezależnej 
ekspertyzy precyzującej perspek­
tywy gospodarczego rozwoju regio­
nu. Przeciwni budowie są także 
starosta powiatowy Horst Neu- 
haus i burmistrz Guben Bernd  
Balzarek.

Do czego może doprowadzić in­
westycja po stronie niemieckiej, 
zaczynają zdawać sobie sprawę 
mieszkańcy Gubina. W  marcu za­
łoga Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej jako 
pierwsza, wystosowała protest do 
rządów Republiki Federalnej N ie­
miec i Brandenburgii. Czytamy w

nim m.in. „Dość mamy klęsk 
ekologicznych wywołanych 
przez naszych sąsiadów zaró­
wno ze wschodniej, południo­
wej, jak i zachodniej granicy. 
Budowa kopalni spowoduje 
obniżenie poziomu wód grun­
towych i przyspieszy proces 
wysuszania ziemi.(...) Naszym 
zadaniem winno być pozosta­
wienie przyszłym pokoleniom 
pięknej przyrody Ziemi Lubus­
kiej i Łużyc w nienaruszonym 
stanie”.

Ja k a  będzie reakcja strony nie­
mieckiej? Kto ma rację, popierają­
cy budowę, czyjej przeciwnicy? Na 
odpowiedzi czekają mieszkańcy 
Guben i Gubina, bo problemy doty­
czą przede wszystkim ich dalszej 
egzystencji.

Edward JABŁOŃSKI

W ielkopolski Bank  K redytow y SA  będzie pierwszym  sprywatyzowanym  bankiem  z 
dziew ięciu wyodrębnionych w  1989 r. z
Narodowego Banku Polskiego. Pryw atyzacja W B K  ma przetrzeć szlaki d la przekształ­
ceń innych banków państwowych. W yznaczenie przez M in isterstw o Finansów  tego 
zadania w łaśnie dla W B K  nie jest przypadkowe. Je s t to jeden z najw iększych polskich 
banków kom ercyjnych.

O c z e k u ją  n u  w ła ś c ic ie la , n a  re m o n t  i  n a ... p o m y s ły  —  c o  if n ic l i  u rz ą d z ić . F o t  S ła w o m ir  S a jk o w s k i.

O dynamice jego rozwoju świad­
czy fakt, że w czasie niecałych 
czterech lat suma bilansowa ban­
ku wzrosła czterokrotnie, kapitał 
własny ponad dziesięciokrotnie. W  
1989 r. W B K  kredytował ok. 1 tys. 
przedsięwzięć, a pod koniec 1992 r. 
już ponad 30 tys. Podobnie dyna­
miczny był przyrost liczby depozy­
tariuszy— zok. 125 tys. do 251 tys. 
Co ważniejsze, nastąpił wyraźny 
wzrost udziału depozytów długo­
terminowych w całości środków u- 
lokowanych na rachunkach W B K  
SA. U  progu działalności jedynie 
38 procent funduszów banku po­
chodziło od depozytariuszy, obec­
nie ponad 70 proc. Zmiany te są

wyrazem wzrastająco zaufania 
klientów do Wielkopolskiego Ban ­
ku Kredytowego.

Bank ma bardzo korzystny

współczynnik wypłacalności, tj. 
stosunek funduszy własnych ban­
ku do aktywów ważonych ryzy­
kiem— 8,5 proc. W 1992 roku bank 
miał 572 mld zł zysku brutto, za 
pierwszy kwartał tego roku już 250 
mld zł.

Żeby obraz W B K  SA nie był jed­
nak zbyt sielankowy, warto dodać, 
że pod koniec 1992 r. tzw. złe długi 
stanowiły 17 proc. kredytów. Bio­
rąc jednak pod uwagę, że przecięt­
nie w polskich bankach ta nie­
szczęsna pozycja wynosi ok. 25 
proc. kredytów ogółem, stawia to 
W B K  w nienajgorszym świetle.

Włodzimierz STOBRAWA

S z e r z e j  o  p r y w a t y z a c j i  W B K  

p r z e c z y t a ć  b ę d z ie  m o ż n a  w  „ B a n ­

k a c h  i  b a n c z k a c h ”, w  n a j b l i ż s z y m  

m a g a z y n ie  „ N o w e j ”.
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W y m ę c z o n e  

z w y c i ę s t w o

W  Nowej Soli, w meczu I I I  
ligi spotkały się piłkarskie ze­
społy miejscowego Dozametu o- 
raz Górnika Polkowice. Gospo­
darze grali w składzie: Terefe- 
lko — Miler, Michalak, Cieś­
la, Ulita — Trojan, Kakała 
(Koszela), Kaźmierczak, To­
mczak — Towpik, Czabań- 
ski (Libner). Bram ki zdobyli: 
dla Dozametu Tomczak (54) i 
Ulita (88), a dla Górnika Żmijo- 
wski (65). Żółte kartki ujrzeli: 
Cieśla, Miler, Terefelko (Doza­
met), Pisarski (Górnik).

Nowosolanie występujący z 
pięcioma młodzieżowcami, mie­
li w pierwszej połowie kilka 
okazji do zdobycia goli. Kurio­
zalna bramka padła w 54 min. 
Bramkarz Górnika otrzymał 
podanie od obrońcy. Zawahał 
się na moment z wykopnięciem, 
Tomczak nadstawił nogę, a pił­
ka ku rozpaczy zawodników 
Górnika wpadła do bramki. Go­
ście poderwali się do odrabiania 
strat i w 65 min. Żmijowski 
wyszedł na czystą pozycję i nie 
miał problemów z umieszcze­
niem piłki w prawym rogu bra­
mki Dozametu. Gdy zbliżał się 
koniec meczu, w zamieszaniu 
podbramkowym, po kilkakrot­
nych dobitkach, U lita w 88 min. 
ustalił wynik meczu na 2:1. (ej)

W  p i ł k a r s k i e j  

k l a s i e  o k r ę g o w e j

W  spotkaniach piłkarskiej 
klasy okręgowej uzyskano na­
stępujące wyniki: Grom Wol­
sztyn — Tupliczanka 5:0, 
Stal Jasień — Piast Czer­
wieńsk 1:2, Lechia II Zielo­
na Góra — Bizon Bieganów 
0:3, Victoria Szczaniec — 
Polmo Kożuchów 2:0, Iskra 
Wymiarki — Orkan Chorze- 
min 5:2, Slavia Sława — 
Sprotavia 0:3, Medyk C i­
bórz — Budowlani Lubsko 
0:0, Garbarnia Leszno Gór­
ne— Brunatni Sieniawa 7:2. 
W  poprzedniej kolejce w meczu 
Bizon —  Victoria uzyskano wy­
nik 0:0, a nie jak podaliśmy 3:2. 
Przepraszamy.

Tabela
1. Budowlani 20 32 53:19
2. Piast 20 29 26:13
3. Sprotavia 20 27 35:19
4. Polmo 20 25 35:17
5. Victoria 20 24 32:23
6. Tupliczanka 20 22 44:31
7. Garbarnia 20 22 38: 3
8. Bizon 20 21 28:37
9. Brunatni 20 19 45:37
10. Iskra 20 18 37:37
11, Orkan 20 17 29:35
12. Medyk 20 17 21:34
13. Lechia I I 20 13 25:46
14. Slavia 20 13 24:45
15. Stal 20 12 23:52
16. Grom 20 9 26:45

M.S.

Z  r y b ą  n i e  p o g a d a s
Wędkarz skazany jest na samotne przeżywanie swojej namiętno­
ści do wielkiej ryby. Nie toleruje nad wodą zbyt bliskiego sąsiada, 
bo a nuż robak na sąsiedzkim haczyku okaże się smaczniejszy, z 
rybą też sobie nie pogada. Dlatego raz na cztery lata wędkarze 
organizują zjazd, aby porozmawiać o rybkach, i w ogóle.

X X I Okręgowy Zjazd Delegatów 
Polskiego Związku Wędkarskiego 
odbył się w niedzielę 18 kwietnia, 
w sali zielonogórskiej Estrady. Bez 
wędek, za to z mandatami, przyby­
ło kilkudziesięciu reprezentantów 
20-tysięcznej rzeszy lubuskich wę­
dkarzy, skupionych w 154 kołach. 
Gościem zjazdu był prezes Zarządu 
Głównego PZW.

Na wstępie prezes odznaczył 
najaktywniejszych działaczy „Zło­
tą Odznaką P Z W  z Wieńcami” , 
„Medalem za Zasługi w Rozwoju 
Wędkarstwa”, dyplomami honoro­
wymi i kryształowymi wazonami.
— P r o s z ę  k o l e g ó w  n a  s c e n ę ,  t o  
z a  p r a c ę ,  n i e  b ó j c i e  s i ę !  —  wzy­
wał prezes wyróżnionych, którzy 
jednak nieco się ociągali. Wiado­
mo, że nie to jest najważniejsze, co 
wędkarz nosi w klapie, tylko ta 
ryba z drugiej strony kija.

Uhonorowano także najpracowi­
tsze koła: Będów, Boczów, Bro­
dy Sulechowskie, Krosno Od­
rzańskie nr 5, Nowa Sól 1 i 2, 
Nowe Miasteczko, Przytok, Su­
lechów 1, Szprotawa 1, Trze- 
biel, Wolsztyn 1, Wymiarki, Ża­
gań 1, Zbąszyń 3.

— S z a n o w n a  k o l e ż a n k o  i  s z a ­
n o w n i  k o l e d z y  w ę d k a r z e  —  za­
gaił pierwszy z mówców, podkreś­
lając obecność na sali przedstawi­
cielki wędkujących kobiet. Ta spo­
strzegawczość wymownie świad­
czy o tym, że wędkarz poza spławi­
kiem widzi co potrzeba, nie tylko 
rybki mu w głowie i w ogóle —  nie 
jest nieczuły na piękno przyrody.

Później część delegatów przema­
wiała, część ich słuchała w sali, a 
najliczniejsi udali się do bufetu, 
gdzie przemówień można było wy­
słuchać z głośnika, albo mówić do 
woli samemu. A  jest o czym, bo­
wiem okręg zielonogórski należy 
do przodujących w kraju.

— K a ż d e g o  r o k u  o r g a n i z u j e ­
m y  m a s o w e  i m p r e z y  w ę d k a r s ­
k i e  „ Z ł o t a  R y b k a ”  o r a z  o g ó l n o ­
p o l s k i  t u r n i ę j  , . B o l e ń  O d r y "  — 
powiedział mi Jerzy Kukuć, prze­
wodniczący Okręgowego Kapita­
natu Sportowego. —  M a m y  w  k a ­
d r z e  o k r ę g o w e j  t r z y k r o t n e g o  u -  
c z e s t n i k a  m i s t r z o s t w  ś w i a t a  w  
w ę d k a r s t w i e  s p ł a w i k o w y m ,  
P i o t r a  L o r e n c a .  IV 1 9 9 1  r .  z d o ­
b y l i ś m y  t a k ż e  t y t u ł  d r u ż y n o w e ­
g o  m i s t r z a  P o l s k i  w  w ę d k a r s t ­
w i e  s p i n n i n g o w y m .

Wojciech Zieleniewski, młody 
ichtiolog po Akademii Rolniczo-Te­
chnicznej w Olsztynie, martwi się o 
czystość naszych wód i środowiska.

— N a d a l  m i ę s o  r y b  z  O d r y  
z a w i e r a  d u ż e  i l o ś c i  m e t a l i  c i ę ż ­
k i c h  i  z w i ą z k ó w  f o s f o r o o r g a n i ­
c z n y c h .  W  z a s a d z i e  n i e  n a d a j e  
s i ę  d o  s p o ż y c i a ,  c h o c i a ż  s ą  w ę d ­
k a r z e ,  k t ó r y m  t o  n i e  p r z e s z k a ­
d z a .  G a t u n k i ,  k t ó r e  t o l e r u j ą  z a ­
n i e c z y s z c z e n i a ,  w y p i e r a j ą  g a ­
t u n k i  s z l a c h e t n y c h .  M a m y  t e ­
r a z  w  O d r z e  o  w i e l e  w i ę c ę j  l e s z ­
c z y ,  z n i k n ę ł y  n a t o m i a s t  c e r t a ,  
s u m ,  ś w i n k a ,  w ę g o r z ,  b r z a n a .  
O d  d w ó c h  l a t  n i e  z ł o w i o n o  a n i  

j e d n e g o  ł o s o s i a  — c z y l i  n a  n a ­
s z y c h  o c z a c h  p r a k t y c z n i e  w y g i ­
n ą ł  g a t u n e k .

A b y  t e m u  z a r a d z i ć ,  o d ł a w i a ­
m y  s i e c i a m i  r y b y  z  O d r y  w  i l o ś c i  
2 0 - 3 0  t o n  r o c z n i e  i  w y p u s z c z a ­
m y  j e  d o  i n n y c h  w ó d ,  g d z i e  p o  
p e w n y m  c z a s i e  o r g a n i z m  s i ę  o- 
c z y s z c z ą .  F i n a n s u j e m y  t ę  d z i a ­
ł a l n o ś ć  z e  s k ł a d e k  c z ł o n k ó w  
P Z W .  P r z e c i ę t n a  w y d a j n o ś ć  n a ­
t u r a l n a  z  j e z i o r a  w y n o s i
3 0 - 4 0  k g / h a ,  t a k ą  s a m ą  i l o ś ć  
r y b y  w p u s z c z a m y  c o  r o k u  i  p r a ­
k t y c z n i e  c a ł y  s t a n  k a r p i a ,  t o ł ­
p y g i ,  a m u r a ,  w ę g o r z a  i  s z c z u ­
p a k a  w  w o d a c h  P Z W  p o c h o d z i  
w ł a ś n i e  z  n a s z y c h  z ą r y b i e ń .  
N a s t a w i a m y  s i ę  p r z e d e  w s z y s t ­
k i m  n a  z a r y b i e n i e ,  a  n i e  n a  
e k s p l o a t a c j ę . . .

Mirosław KULEBA

Integracja i tolerancja
Niedawno Ośrodek Doskonale­

nia Zawodowego w Zielonej Górze 
przy współudziale Pedagogicznej 
Biblioteki Wojewódzkiej im. Marii 
Grzegorzewskiej zorganizował 
spotkanie metodyczne dla nauczy­
cieli-wychowawców internatów 
placówek kształcenia specjalnego i 
internatów szkół ponadpodstawo­
wych ogólnie dostępnych. W  pierw­
szej części tego spotkania jego u- 
czestnicy obejrzeli spektakl w zie­
lonogórskim teatrze pt. „Andrea 
chodzi z dwoma” Davida Willin- 
gera, który poruszał problemy 
młodzieży upośledzonej, „innej” od 
reszty społeczeństwa. B y ł to swois­
ty instruktaż metodyczyny, dla 
tych którzy pracują z taką młodzie­
żą: odmienną, ale jakże wrażliwą i 
spragnioną ludzkiej miłości. Dru­
ga część spotkania odbyła się w 
bibliotece, na którym dr Michał 
Kaziów mówił o prawie do niepo­

wtarzalności każdego człowieka, 
niekoniecznie upośledzonego i o 
metodach pracy z dziećmi niepeł­
nosprawnymi.

Idea spotkania była szczególna. 
Do szkół masowych coraz częściej 
trafia młodzież niepełnosprawna, 
„inna”, w ciągu najbliższych kilku 
lat jej liczba znacznie się zwiększy. 
Chodzi o to, aby nauczyciele, nie 
tylko szkół specjalnych, zostali 
właściwie przygótowni do pracy z 
tą młodzieżą, ponieważ jej rozwój 
obecnie ma przebiegać w normal­
nych środowiskach szkolnych. W a ­
żne jest również to, że ODN or­
ganizuje różnorodne formy kształ­
cenia dla nauczycieli szkół specjal­
nych, jak i dla pozostałych nauczy­
cieli, którzy w ten sposób już przy­
gotowują się do praktycznej reali­
zacji tej bardzo potrzebnej idei.

(ŚWID)

Sezon na linię
Miejski Zakład Komunikacji w 

Zielonej Górze u ruchamia 24 kwie­
tnia linię sezonową nr „15” . Auto­
bus toj linii będzie kursował (do 26 
września) w wolne soboty i dni 
świąteczne od godz. 10.00 do 19.00. 
Trasa (w obu kierunkach) przebie­
gać ma od dworca P K P  ulicami: 
Bohaterów Westerplatte, al. Wojs­

ka Polskiego, Stefana Wyszyńskie­
go, Ptasią, Jaskółczą, Botaniczną, 
Kozuchowska do Jędrzychowa.

M ZK informuje, że przejazdy od­
bywać się będą „zgodnie z przepi­
sami obowiązującymi w M ZK  Zie­
lona Góra” .

(jp)

O s t r o ż n i e  

n a  t a r g o w i s k a c h

Państwowy wojewódzki inspek­
tor sanitarny w Zielonej Górze — 
Włodzimierz Janiszewski poin­
formował nas, że w związku z epi­
demią błonicy na Ukrainie należy 
zaniechać kupowania artykułów 
żywnościowych i przedmiotów od 
osób, które przyjechały ostatnio z 
tych rejonów.

Należy także do czasu opanowa­
nia sytuacji odłożyć wyjazdy w re­
jony, gdzie panuje epidemia lub 
poddać się szczepieniom przeciw 
błonicy.

Do zakażenia zarazkiem błonicy 
dochodzi najczęściej drogą kropel­
kową podczas bliskiej styczności z 
chorym lub zdrowym nosicielem. 
Szczególnie niebezpieczny jest 
właśnie zdrowy nosiciel, ponieważ 
sam nie ma objawów chorobowych, 
ale może zakazić inne, wrażliwe 
osoby.

Zakażenie może także nastąpić 
przez artykuły spożywcze lub pro­
dukty zanieczyszczone wydzieliną 
z jamy nosowo-gardłowej. W  Polsce 
w okresie ostatnich 20 lat zachoro­
wania na błonicę zdarzały się spo­
radycznie —  około 2 przypadków 
rocznie. W  1991 roku nie było w 
kraju żadnego zachorowania. Na­
tomiast w ostatnim roku rozpoz­
nano jeden przypadek tej choroby 
u młodego mężczyzny w wojewódz­
twie białostockim, który miał kon­
takt z osobami zza granicy wschod­
niej. Ostatnie zachorowanie w wo­
jewództwie zielonogórskim na bło­
nicę miaio miejsce w 1974 r.

(strz)

W o d a  z  k r a n u  p r z y  L u b u s k ie j  W y t w ó r n i  W ó d e k  G a t u n k o w y c h  s m a k u je  w s z y s tk im .  

K o le j k a  w c ią ż  t a k a  s a m a . F o t  M a r e k  W o in i a k

m o , ż e  j e s z c z e  w  t y m  r o k u  c z e k a  
n a s  p r a w d z iw a  „ r e w o lu c ja  
c z y n s z o w a ”, w  p r z y s z ło ś c i  z a ś
—  c a łk o w i te  u r e a ln ie n ie  c z y n ­
s z ó w ,  c z y l i  d o s to s o w a n ie  ic h  
w y s o k o ś c i  d o  r z e c z y w is ty c h  k o ­
s z tó w  e k s p lo a ta c j i .

D u ż e  m ie s z k a n ie  s ta je  s ię  
p r a w d z iw y m  lu k s u s e m ,  n a  k tó ­
r y  n ie  k a ż d e g o  s ta ć . Z w ła s z c z a  
e m e r y ta ,  r e n c is tę ,  b e z r o b o tn e ­
g o . E w e n t u a l n a  p o m o c  f i n a n ­
s o w a  z  o p ie k i  s p o łe c z n e j  n i e j e s t  
r o z w ią z a n i e m  n a  d ł u ż s z ą  m e ­
tę . N i e  k a ż d y  s k ł o n n y  j e s t  z g o ­
d z i ć  s ię  n a  w p r o w a d z e n ie  o b ce j  
o s o b y  i p o d n ą ję c ie  n p . je d n e g o  
p o k o ju .

U r z ą d  M ie j s k i  s łu ż y ć  m o ż e  
p o ś r e d n i c tw e m  w  w y m ia n ie  
d u ż y c h  l o k a l i  n a  m n ie j s z e ,  b a r ­
d z i e j  d o s to s o w a n e  d o  b u d ż e tó w  
r o d z in n y c h .  O d  l a t  m a m y  s p o ­
re  k ło p o ty  z  p r z y d z i a ł a m i  k o ­
m u n a l n y c h  M  d l a  l i c z n y c h ,  5  
-8 -o so b o w y c h  r o d z in ;  z  r e g u ły  
z w a ln i a n e  s ą  b o w ie m  p r z e z  p o ­
p r z e d n i c h  n a je m c ó w  m ie s z k a ­
n ia  o  m a ł y m  m e tr a ż u .  O c z y w i­
ś c ie , n ie  j e s t e ś m y  w  s ta n i e  z a p e ­
w n ić  j e d n o c z e s n e j  p o p r a w y  
s t a n d a r d u  te c h n ic z n e g o  (c e n t­
r a ln e  o g r z e w a n ie  z a m i a s t  p i e ­
c ó w  i tp ) .

D e c y z ja  j e s t  w  p a ń s t w a  rę ­
k a c h .

Z a s tę p c a  p r e z y d e n ta  
Z ie lo n e j  G ó ry  

E d w a rd  M in ce r

K i lk a  ty g o d n i  t e m u  z w o ln i ł a  
s ię  — p o  ś m ie r c i  d o ty c h c z a s o ­
w eg o  n a je m c y  — k a w a le r k a  z  
w n ę k ą  k u c h e n n ą  w  b u d y n k u  
p r z y  u l. W ła d y s ła w a  IV .  I  o to  
p o ja w ia  s ię  w  u r z ę d z ie  s ą s ia d ­
k a  z  w y ż s z e g o  p i ę t r a  z  n ie t y p o ­
w ą  o fe r tą  — w  z a m i a n  za. o w ą  
k a w a le r k ę  g o to w a  j e s t  o d d a ć  
d w a  p o k o je  z  k u c h n ią .

N ie d a w n o  d o s ta ł e m  p i s m o  
o d  p a n i  z  u l .  K r a w ie c k ie j .  M a  
m ie s z k a n ie  o łą c z n e j  p o w ie r z ­
c h n i  p o n a d  1 1 5  m e tr ó w  k w a d ­
r a to w y c h ;  z  c h ę c ią  z a m ie n i  j e  
na- lo k a l  o  z n a c z n ie  m n ie j s z y m  
m e tr a ż u .

S ą  to  p i e r w s z e  s y m p to m y  
z ja w is k a ,  k tó r e  s t a n i e  s ię  z  b ie ­
g ie m  c z a s u  c o r a z  p o w s z e c h n ie j ­
sze . P ó k i  c z y n s z  z a  m ie s z k a n ie  
k o m u n a ln e  b y ł  s to s u n k o w o  n i ­
s k i ,  n ie  s t a n o w i ł  w  b u d ż e c ie  
r o d z in n y m  z b y t  z n a c z ą c e j  p o ­
z y c ji .  M o ż n a  b y ło  s o b ie  p o z w o ­
l ić  n a  l u k s u s  n a d m e tr a ż u .  D o ­
ty c z y ło  to  p r z e d e  w s z y s t k i m  z a ­
s o b ó w  z ie lo n o g ó r s k ie j  s ta r ó w ­
k i ,  g d z i e  — p o  w y p r o w a d z e n iu  
s ię  d z ie c i —  p o z o s ta w a ły  d w ie ,  
lu b  n a w e t  j e d n a  o so b a  n a  k i l ­
k u d z ie s i ę c iu  m e tr a c h  k w a d r a ­
to w y c h .  T e r a z  o p ła ty  r o s n ą  z  
m ie s ią c a  n a  m ie s ią c .  W ia d o ­

K o n k u r s
na najsympatyczniejszego kierowcę 
MZK w Zielonej Górze w 1993 r.

Głosuję na kierowcę,
który w dniu.... 1993 r. o godz.....obsługiwał linię nr.
autobusem nr boczny .....

Dane pasażera:
Imię i nazwisko....................................................
Adres....................................................................

C 0  * GDZIE * KIEDY?

K I N A
..ESTRADA” — 17.00 Goodzilla kon­
tra król Gwidorah (jap 12). 19.00 
Tragarz puchu (pol 15)
„NYSA" — 15.15 Hook (USA 12),
17.30 Godzilla kontra król Gwidorah 
(jap. 12), 19.30 Miecz Aleksandra (U- 
SA 15),
..NEWA" — 17.00, 19.00 Szkolą wy- 
rzutków (USA 15)
„W ENUS” — 19,30 HofTa (USA 15)

T E A T R
Rezerwacja biletów 720-56 w. 12 i 33.
12.00 Konik garbusek (duża scena)

M U Z E A
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielo­
nej Górze (pen., wt. — nieczynne, śr., 
czw. pt. 11.00-17.00, sob.,
10.00-15.00, niedz 10.00-16.00). W y­
stawy czasowc: Rzeźba gotycka 
X1V-XVI w. ze zbiorów własnych. Ma­
larstwo XVII-XIX w. zo zbiorów włas­
nych; Winna latorośl w starożytności 
ze zbiorów Muzeum Narodowego w

Warszawie; Zegary mechaniczne 
XV III i XIX w. Ze zbiorów własnych ; 
Wystawa prac M. Oberlandera 
Lubuskie Muzeum Wojskowe w 
Drzonowie (czynne śr., czw., pt. —
9.00-15.30, sob., niedz. —
10.00-15.00, pon., wt. nieczynne) — 
wystawy stałe: II wojna światowa. 
Ciekawostki z magazynu LMW. Ple­
nerowa i pawilonowa wystawa cięż­
kiego sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środko­
wego Nadodrza w Świdnicy (czyn­
ne 9.00-15.00) — Środkowe Nadodrze 
u schyłku starożytności. Obrona pol­
skiej granicy zachodniej we wczes­
nym średniowieczu. Wystawa biogra­
ficzna--Józef i Bogdan Kostrzewscy. 
Muzeum Etnograficzne w Zielo­
nej Górze z siedzibą w Ochli — 
Skansen (czynne śr., czw., pt., sob., 
niedz. 10.00-15.00) — Wyposażenie 
wnętrz zabytkowych obiektów budo­
wnictwa wiejskiego. Wystawa pokon­
kursowa — rękodzieło ludowe i artys­
tyczne woj. zielonogórskiego. W’ysta- 
wy czasowe — Przechowywanie i 
przygotowanie pożywienia ludności 
wiejskiej, „Kolędowanie”.

G A L E R I E

ART (10.00-17.00) — Ekspozycja i
sprzedaż malarstwa
BWA (11.00-17.00) — Wystawa

„Tratwą do Ameryki"
Galeria ul. Żeromskiego 21 
(12.00-22.00) — Rzeźby Romualda 
Wiśniewskiego
Klub M PiK  (9.00-17.30) — Wystawa 
prac uczniów IV klasy Liceum Plas­
tycznego
Salon Wystawowy W iM BP al. 
Wojska Polskiego 9 (10,00-17.00)
— Ekslibris — Żary 92 — wystawa 
pokonkursowa

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski 42-81
Urząd Wojewódzki 798-98
Urząd Rejonowy 50-31
Urząd Skarbowy 798-98
Urząd Celny 724-45
ZUS 684-40

A P T E K I
dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Chrobrego 
Lubsko ul. XX Lecia 
Nowa Sól pl. Wyzwolenia 
Sulechów ul. Świerczewskiego 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Żagań ul. Świerkową 
Żary ul. Wieniawskiego

SŁUŻBA ZDROWIA
Szpital Wojewódzki — centrala42-61 
Przychodnia międzyrejonowa
(17.00-19.00) 221-46,22-797
Telefon zaufania AIDS
(10.00-12.00) 719-73

K W IA Q LA R N JE :
Wawrzyniak ul. Krakusa 10 —
wiązanki, wieńce, kosze — czynna 
cały dzień tel. 59-33 (przyjmowanie 
z|ecen na kraj i zagranicę) 
ul. Waryńskiego (pawilon) — pon.- 
sob. 8.00-18.00, niedz. i św.
10.00-15.00.

T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej 986 
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Pogotowie Weterynaryjne 917
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Góra 
(7.00-16.00) 222-35
Zakład Pogrzebowy
(16.00-7.00) 280-42

Zakład Organizacji Pogrzebów .Ad 
Patres” 28-517
Zakład Organizacji Pogrzebów „Re- 
quies" Zielona Góra gl. Krawiecka 2 
(do 15.00) 52-19
(po 15.00) 65-229
Informacja PKS ,. 223-01
Informacja PKP 38-38
Informarja LOT 707-97 i 952
Bank Informacji Usługowej, Handlo­
wej i Gospodarczej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet ciężar­
nych i młodzieży. Terenowy Komitet 
Ochrony Praw Dziecka — Biuro Po­
mocy Prawnej
Wrocław 370-69
Zielona Góra (czw. 17.00-19.00)35-51 
lub 31-56

ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226 67
dworzec PKP 226-66
bagażówki 228-25
Radio Taxi 919
Hallo Taxi 30-00 i 33-33

|POMOC DROGOWA |
Zielona Góra
PZMot. 981
„Non Stop", ul. Słowackiego IA, CB 
Radio J-23 30-65
Polmozbyt 954

U / Z IE L O N O G Ó R S K A

5 5 T P

T E L E W IZ J A

P R Z E W O D O W A

18.00 Program dnia 
18.05 Spotkanie z. ..
18.15 „Dzieci homoseksualistów" — 
film dok.
18.45 Moda „EL-KA” magazyn dla pań
19.00 Telegazeta
20.00 Ekranizacje Literatur}' Polskiej: 
„Pan Wołodyjowski” — film fab. (150 
min.)

NAUo m nm m m m
S3T 3 0 0 0  

i 0 3 0 0 0  1 ®  9 3 3 3

- Dojazd 
bezpłatny

- Wykonujemy 
drobne zakupy

- Konkurs promocyjny
Czynne całą dobę.

Ztj 483
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Piszcie 
i redagujcie 

z nami
Znaj swoje prawo
Wiosenne łapanie chłopaków

Właśnie trwa pobór. Kolejny 
(1974) rocznik młodych ludzi sta­
je przed komisjami poborowymi, 
które decydują, kto jest zdolny, a 
kto nie, do odbycia „zaszczytnej 
służby” w armii. Zdrowy na ciele, 
zdrowy na umyśle, przydział ka­
tegorii i następny, niczym bydło, 
sprawna selekcja, fachowe spoj­
rzenia, rutynowe badania. Pano­
wie oficerowie i panie urzędni­
czki, wszyscy uśmiechnięci i bez-

lat osiemdziesiątych ruch „W o l­
ność i Pokój”. Przez pierwsze lata 
funkcjonowania, tzn. do roku 
1991 wszystko było OK. Wystar­
czyło napisać podanie i niemal 
automatycznie dostawało się 
przydział do pracy. Od tej chwili 
nie miało się już nic wspólnego z 
MON.

Niestety w ostatnich dwóch la­
tach sprawy zaczęły się kompli-

Niestety, nie wszystko szło tak 
szczęśliwie dla tych upartych i 
zdecydowanych... Pierwszy po­
szedł siedzieć Romek Gałuszka, 
potem następni. Sytuacja jest 
dość dziwna, bowiem niektóre 
W K U  przyznają służbę cywilną 
bez problemu, m.in. w Zielonej 
Górze, inne nałogowo posyłają 
ludzi do więzień (np. Kalisz, Wro­
cław).

Nie piszę tego, aby kogoś prze-

względnie obojętni. Większość 
poborowych pogodzona z losem 
(„bo tak musi być”), skrajne po­
stawy to ochotnicy, bądź tacy, 
którzy widzą w wojsku szansę na 
osiągnięcie jakichś celów (prawo 
jazdy, awans społeczny, itp.) lub 
wyznający zasadę, że „każdy mę­
żczyzna...itd.” . Totalny bzdet, o 
którym nie warto pisać.

Na szczęście wielu ludzi prag­
nie samemu kierować swoim ży­
ciem i właśnie to, a przede wszys­
tkim ich poglądy nie pozwalają 
im na „stanie się” żołnierzem. 
Uchwalona w 1988 roku ustawa 
dała nam wszystkim prawo do 
shiżby zastępczej, czyli cywilnej 
pracy zamiast pobytu w kosza­
rach. Domagał się jej od połowy

kować. Ustawa została tak za­
projektowana, że o tym, który 
poborowy rzeczywiście wyznaje 
deklarowane zasady nie pozwa­
lające brać mu broni do ręki, 
decyduje komisja przy W K U . Po 
prostu paranoja, jakiś ociężały 
umysłowo pułkownik decyduje, 
czy młody człowiek rzeczywiście 
jest pacyfistą, czy tylko udaje. 
Tak jakby dało się to zmierzyć 
lub zważyć. Niektóre W K U  od­
mawiały służby zastępczej. Upa­
rci dążyli dalej i dostawali przy­
dział w wyższych instancjach. In ­
ni załamywali się i brali bilety do 
wojska, działając tym na korzyść 
wojskowych, udowadniali bo­
wiem, że ich poglądy nie były 
dość zdecydowane.

F o t.  S ł a w o m i r  S u j k o w s k i

straszyć. Nie słuchajcie plotek, 
poznajcie fakty. Ta ustawa działa 
nadal i to nic, że trudno o pracę. 
Tylko od nas zależy, czy będzie 
respektowana. Wszystkich nie 
poślą do więzień.

Pamiętaj! Jeżeli twoje su­
mienie nie pozwala ci wcis­
nąć się w mundur i brać broń 
do ręki, jeżeli przemoc uwa- 

’ żasz za rzecz ohydną, jeżeli 
nie chcesz uczyć się zabijać, 
to napisz o tym w podaniu z 
prośbą o przyznanie shiżby 
zastępczej i złóż je w WKU 
zanim weźmiesz bilet do woj­
ska. Takie jest twoje prawo.

Jacek KOSIAK

W ie c z ó r

k o le jn y
31 marca w klubie dziennika­

rza „Pod Kaczką " odbył się, zor­
ganizowany przez stowarzysze­
nie „Die Hulle", wieczór autorski 
Janusza Koniusza.

Słuchacze rozsadzeni na 
kształt szklanki lub jak kto woli 
litery „U” o grubym denku, jeśli 
mieli tyle wyobraźni, mogli po­
czuć się jak „wygnani z Raju”. 
Wysłuchali przeczytanej przez 
członków „Die Hulle” poetyckiej 
interpretacji Historii, Biblii, An­
tyku i Życia (także i tego z małej 
litery), aby potem porozmawiać z 
jej tutorem, dla którego literac­
kimi autorytetami są m.in. Przy­
boś, Słowacki, Leśmian, Mic­
kiewicz, Staff.

Dla poety, który debiutował w 
1952 r. — sensem pisania jest 
pragnienie stworzenia tego jed­
nego wiersza, który by przetrwał, 
ocalał po nim, naprawdę pozos­
tał. I nie wie on, czy już go napi­
sał. Jeśli tak, to byłby to zapewne 
„Zamysł opisu ”. A teksty swe wie­
cznie poprawia, w jakimś sensie 
będąc z nich niezadowolonym.

Było wiele wspomnień, a tych o 
Broniewskim zarówno starsze, 
jak i młodsze pokolenie wysłuchi­
wało z pewnym namaszczeniem. 
A przecież można by tak całą noc, 
bowiem bohater wieczoru znał 
jeszcze choćby Brychta czy Hłas- 
kę. I przy każdej postaci powra­
całby wątek wódki i wyczynów 
pozaliterackich. Tylko słuchać i 
słuchać.

W  wypowiedziach Koniusza 
czuć było dystans do własnej twó­
rczości i pokorę wobec świata, 
prawdy, człowieka. Na pytanie 
dlaczego pisze, rzekł „nie wiem, 
nie umiem odpowiedzieć”. Być 
może jest to najtrudniejsze z ba­
nalnych pytań dla każdego wypo­
wiadającego się piórem.

H a n s

Pomóż młodym  
dziennikarzom

Młodzież I Liceum Ogólnokształcącego w Zielonej Górze z klasy lic  
autorskiej o profilu humanistyczno-publicystycznym, która współ­
tworzy m.in. „W olny Kwadrat” zwraca się z prośbą o dofinansowanie 
obozu naukowo-dziennikarskiego, który odbędzie się od 1 do 
8.05.1993 r. Jes t on jednym z ogniw programu autorskiego tej klasy, 
niezbędnym dla poszerzenia wiadomości i umiejętności uczniów. W  
programie przewiduje się między innymi:

1. Wykłady z prawa prasowego —  nowe formy prawne wykonywa­
nia zawodu dziennikarza.

2. Ćwiczenia praktyczne —  współczesne formy publicystyczne.
3. Recenzja, relacja, reportaż —  kształtowanie indywidualnych 

możliwości autora.
Za jak

konto szkoły NBP ODDZIAŁ OKREGC-----------------
97026-5135-131 z dopiskiem OBÓZ DZIENNIKARSKI.

Samorząd klasy lic

„Z  pewną taką 
nieśmiałością...’

Na początku był WOLNY 
KWADRAT, dotychczas nie 
wynaleziono nic lepszego. Tej 
jakości, nie podrobi nic. On 
nada Waszym myślom tę pu- 
szystość i świeżość, którą po­
kocha cała Wasza rodzina. 
Jest bowiem silny, rześki i ma 
tylko jeden cel: co tydzień do­
starczyć Wam  wiele cieka­
wych artykułów.

WOLNY KWADRAT w
Czytelników życiu codzien­
nym:

— Aniu czas na kąpiel! Ależ 
mamo, pod prysznic z dwiema 
gazetami. O nie! J a  chcę WO­
LNY KWADRAT i już. Obie­
całaś!

—- Ociec, czytać? Czytać! 
WOLNY KWADRAT to do­
datek uniwersalny.

—  Bez żony nie dam rady. 
Po co Ci żona? Wystarczy dob­
ra rubryka! A  jak  dobra rub­
ryka, to tylko WOLNY KWA­
DRAT!

—  To Pani? J a  jestem ko­
bieta czytająca. Żadnego czy­
tania się nie boję. Naprawdę? 
Oczywiście! Kobiety czytające

.czytają teraz WOLNY KWA­

DRAT za nie całe 1,5-tysiąca.

Badania naukowe potwier­
dziły, że płytkie teksty to po­
ważny problem społeczny. Ale 
możemy mu zapobiegać! Pol­
skie Towarzystwo Inteligen­
tów zaleca czytanie WOLNE­
GO KWADRATU co naj­
mniej raz na tydzień.

Czy to możliwe aby WOL­
NY KWADRAT był jeszcze 
bardziej interesujący? To nie 
wizja, to WOLNY KWAD­
RAT. Dzięki niemu łatwiej 
zrozumieć świat.

WOLNY KWADRAT na
tle natury:
—  Odświeżający jak  wtorko­
wa bryza, podaruj sobie odro­
binę luksusu.
— WOLNY KWADRAT pro­
sto z raju.

i jeszcze:
—  Miliard w  środę, miliard w 
sobotę, a WOLNY KWAD­
RAT we wtorek.

Ojej? Jak ie  ojej? Dzięki 
WOLNEMU KWADRATO­
WI nigdy więcej ojej! A więc? 
Dziękujemy C i WOLNY 
KWADRAT ! ! ! ! ! !

Gośka i Anka

Z lo t D epeszow ców Z IG G Y  S T A R D U S T : Bayer-M an

Dave Gahan, Martin Gove, 
Andy Fletcher i Alan Wilder,
czyli chłopcy z Depeche Mode 
(mistrzowie techno-pop). Na ich 
dziesięciu wydanych longplay­
ach znajdują się takie hity jak: 
„ Ju s t Can’t Get Enough” ; „Peop- 
le Are People” ; „M aster and Ser- 
vant”; „Never Let. Me Down Aga- 
in"; „Behind The Wheel” ; „En joy 
The Silence” ; „.Personal Jesus” 
czy też nowy singel „ I  Feel You".

Wszystko zaczęło się pod ko­
niec lat siedemdziesiątych w N i­
cholas Camprehensive School w 
podlondyńskiej mieścinie Basil- 
don.

Założycielem zespołu byl Vin- 
ce Ciarkę (dzisiaj grający w E- 
rasure), który rozpoczął ekspery­
menty na syntezatorze. Zaprosił 
do współpracy szkolnych kole­
gów — Martina Gove i Andie- 
go Fletchera. Wokalistą zespo­
łu został Dave Gahan. Od 1980 
roku Depeche Mode są już dobrze 
prosperującym zespołem. Nazwę 
zawdzięczają francuskiemu ma­
gazynowi mody (szybka moda).

Ich longplaye tj. „Speak and 
Spell” ; „A  Broken Framę"; „Con- 
struction Time Again"; „Some 
Great Reward” ; „The Singles 
81-85” ; „B lack  Celebration” ; 
„Musie For the Masses” ; „101” ;

„VioIator” czy nowa płyta „Songs 
of Faith and Devotión”, która 
zaszkowała fanów innym rodza­
jem muzyki, a szczególnie nową 
fryzurą Dava, to nie kończąca się 
kolekcja hitów.

Wokół Depeche Mode utworzy-

F o t  A r c h i w u m

ła się subkultura, która upodob­
nia się do chłopców z zespołu, a 
szczególnie do wokolisty Dava 
Gahena i do twórcy większości 
nagrań Martina L. Gove.

W  Polsce tworzone są fan d u ­
by, które kontaktują się z fanami 
z całego kraju. Te właśnie F/ C 
organizują imprezy zwane „Ogó­
lnopolskimi zlotami fanów Depe­
che Mode”, na które przyjeżdżają 
fani z całej Polski. Ńa początku 
1993 roku w Zielonej Górze po­
wstał Fan Club Depeche Mode 
„B L A C K  D A T ’.

Nasz FI C jest organizatorem
2 maja 1993 roku w godz.
18.00-6.00 Pierwszego Ogólnopo­
lskiego Zlotu Fanów Depeche 
Mode w Zielonej Górze. W  pro­
gramie naszej imprezy przygoto­
wane jest 6 ciekawych konkur­
sów, a do wygrania 9 compaktów 
Depeche Mode, 5-litrowa beczka 
piwa, kaseta video z koncertu
101 oraz inne nagrody pociesze­
nia. Zlot odbędzie się w sali Es t­
rady Ziemi Lubuskiej przy ulicy 
Wrocławskiej 20a.

Serdecznie zapraszamy —  or­
ganizatorzy.
*

Jednocześnie składamy wiel­
ką prośbę do fanów innych u- 
grupowań muzycznych, aby oka­
zali tolerancję wobec fanów De­
peche Mode.
* Dziękujemy księgarni muzycz­
nej „MuzArt” , która okazała 
nam wielką pomoc przy zakupie 
nagrań.

O dcinek  pt. M u t & I l t
Padając matka uderzyła głową

o kamienny trotuar. Aż przytom­
ność z tego straciła. Zdumiony 
ojciec patrzył to na mnie, to na 
wyciekającą z jej głowy strużkę 
krwi. Niecierpliwie zamachałem 
moimi nie w pełni wykształcony­
mi jeszcze odnóżami.
—  No co się tak gapisz? —  powie­
działem —  Zrób coś!
Zdumiony ojciec przyklęknął nad 
leżącą bez czucia kobietą i zaczął 
dmuchać jej do nosa.
—  Obudź się Alicjo, obudź się — 
mruczał tak pod nosem, choć i 
najgłupszy widziałby, że kobieta 
nie śpi.
W  końcu Alicja otworzyła oczy.
—  On... on... —  rzekła półprzyto­
mnie i uniósłszy drżącą rękę 
wskazała na mnie.
—  Co ja? —  zapytałem. Słysząc 
mój głos Alicja Putko zemdlała 
ponownie.
—  Słuchaj, stary —  powiedzia­
łem do ojca —  Jeszcze trochę a 
będzie tu zbiegowisko, którego 
wszyscy chcemy uniknąć. Choć- 
my więc w końcu do tego hotelu.

Oszołomiony i potulny Stefan 
ponownie ocucił żonę, po czym 
wziął mnie na ręce i poszliśmy do 
hotelowego pokoju. Tam rozsied- 
liśmy się wygodnie, a ojciec nalał 
sobie i matce setkę wódki. Tym 
razem nie miała mu picia za złe i

po wypiciu zawartości kieliszka 
zażądała dolewki.
—  O co tu kurczę chodzi, Janusz?
—  zapytał ojciec, gdy już trochę 
ochłonął.
—  Sam za dobrze nie wiem —  
odpowiedziałem dłubiąc w nosie.
—  Ma to związek z tym ukąsze­
niem przez osę. Tyle wydeduko- 
wałem na podstawie znanych mi 
faktów. Resztę poznamy po bada­
niach u specjalisty.
—  Zaraz po jakiegoś zadzwonię
— ojciec poderwał się z miejsca i 
zaczął kartkować książkę telefo­
niczną. Matka siedziała jakby 
nieobecna i wpatrywała się we 
mnie szeroko otwartymi oczyma. 
Tymczasem ojciec znalazł w ksią­
żce numer jakiegoś pediatry i 
czekał teraz na jego przybycie. 
Na życzenie matki nalał jej jesz­
cze sto gram wódki.

Po godzinie ktoś zapukał do 
naszego pokoju i wszedł doń wy­
soki, przystojny mężczyzna o 
twarzy budzącej nieufność. By ł 
to lekarz. Nazywał się Iw an 
Szczuk. Ojciec zreferował mu po­
krótce całe zajście. Szczuk zażą­
dał atlasu samochodowego.
—  Proszę pokazać mi miejsce, 
gdzie syn państwa został ukąszo­
ny przez osę.
Ojciec przez chwilę przyglądał 
się mapie, po czym wskazał pal­

cem zaznaczoną na mej miejs­
cowość.
—  Wszystko jasne —  stwierdził 
Iw an Szczuk.— To strefa czarno- 
bylskiego skażenia. Syn państwa 
został ukąszony przez radioak­
tywną osę-mutanta. To nie pier­
wszy taki przypadek w tym rejo­
nie. B y ły  już ukąszenia przez 
komary, kleszcze, żmije, a nawet 
słonia z jakiegoś cyrku. Ale to 
pierwszy przypadek zaatakowa­
nia przez osę. Obawiam się powa­
żnych konsekwencji. To dziecko 
stało się mutantem i wkrótce da­
dzą o sobie znać tegoż konsek­
wencje. W  ogóle konsekwencje 
konsekwencji będą fatalne w 
konsekwencji. Proponowałbym 
utopienie go jak  kociaka albo 
przekazanie go do jednego z na­
szych ośrodków badawczych...

W  tym momencie zdałem sobie 
sprawę, że doktor Iwan Szczuk 
jest agentem wszechmocnej 
K G B , którego celem jest wy­
chwytywanie takich jak  ja  mu­
tantów. Z pewnością miałbym 
być czymś w rodzaju broni bio­
logicznej. Lecz zanim zdążyłem 
cokolwiek powiedzieć, by ostrzec 
moich rodziców, moje ubranko 
pękło w szwach, a ja  w m gnieniu 
oka osiągnąłem wzrost dwunas­
toletniego dziecka.
—. Mutant —  szepnęła matka, a 
jej oczy zrobiły się okrągłe z prze­
rażenia.

cdn.
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) D O LN O Ś LĄ S K IE

□  O Z  A  M  fc, T* M ET A LU R G IC Z N E
"D O Z A M ET ”

Nowa Sól ul.Piłsudskiego 40 
tel.7201 wew.300 lub 310, telex 432614, fax 3517

zakupi
złom żeliwny i stalowy, wsadowy i niewsadowy. 

Cena i warunki oabioru do uzgodnienia.
(zk 232)

CAŁODOBOWA
A G EN C JA  TOW ARZYSKA

t i w m u m

zapewnia towarzystwo 
m iłych Pań. 

Z ie lona  G óra  
tel. 65-183.

itK4S4l

P.U. KRAK
O F E R U JE  PO CENACH  FABRYCZNYCH:
* makaron sulechowski,
* mąki, cukier, kasza, ryż,
* napoje,
* słodycze,
* wyroby tytoniowe. w ^  od

Głogów, ul. Folwarczna 53 (osiedle Żarków)
tel. 33-58-78

1172x1)

NAJLEPSZE, 
NAJTAŃSZE, 

ODPORNE NA 
UPŁYWAJĄCY C Z A S  

NIEZAWODNE 
OKNA i DRZWI 

z towrzyw sztucznych 
już od 1.990.000 zł/ m kw..

panorama tS

9 Ę2 5 ts

.........>rB 4 N E

poleca producent 
Przedsiębiorstwo 

Produkcyjno-Handlowe

„ E T A P ”
Sp.z o.o. Zakład Produkcyjny

66-400 GORZÓW WLKP. 
ul. Małorolnych — Cicha 1 

tel. 230-21 wew. 12 
Ewentualnie przedstawiciel

„CONSTANS”
ul.Czereśniowa 6, 

tel. 320-296. 
ZAPRASZAMY!

_______________________________________ (ZK  195)

H u r t o w n i a  

f m p o r t  -  E k s p o r t  

Kolendo.
*

ogłasza przecenę 
płytek podłogowych 
i ściennych produkcji 

włoskiej o 15 % 
w stosunku do cen 

z 1992 roku.

Zapraszamy 
odbiorców 
hurtowych 

i indywidualnych.

Hurtownia mieści się 
w Głogowie 

przy ul. Wierzbowej 3.
Czynne 

od 8.00 do 15.00.
(15Ig!)

Firma
handlowa

s p rz e d a
PUSTAKI 

i 1000 m kw. 
szkła szklarniowego. 

Drezdenko, 
tel. 203-49.

33)

W Ę G I E L ,  K O K S
NA T E LE FO N : 29-650

załadunek i transp. - BEZPŁATNY  
(pow 3 ton na odl. do 15 km) 

MIESZANKI PASZOW E: D, P, T 
E le g a n c k a , trw ała

Ś L U S A R K A  
A LU M IN IO W A
C e n y  f a b r y c z n e
„ARSMET " Stary Kisielin 
ul. Pionierów Lubuskich 48, Tel./fax: 
Ziel. Góra 29-339, 29-709, zbyt: 
29-681, handel: 29-650, tlx: 0433381 

U-10 / 11

M EB LE
SKLEPO W E
* lady,
* regały
* gablotki szklane
* stojaki koszykowe
* wieszaki i stojaki na prasę, 
karty pocztowe. 
P R Z ED M O ŚC IE
k J  Głogowa
tel. Głogów 33-31-17. 
Czynne w godz. 8.00-15.00.

V INAJTANIEJ! SIATKI 
OGRODZENIOWE
ocynk. od 17.900 zl/m kw. ^ n r x m € t  
(1 rolka 30 m kw. - 537 lys. zł) 
od 1000 m kw. - TRANS. BEZPŁATNY 
SIATKI JEDNO I WIEL0KAR80WE 
- BLACHA TRAPEZ., OC i ALM.

(110/169 tys. zł arkusz) 
TRAPEZOWANIE BLACHY 
Drut oc. 2,0-4,0 mm, drut kolcz.
Producent: „ARSM ET” St. Kisielin jj 
ul. Pionierów Lubuskich 48 
Tel. / fax: Z. Góra 29-338, 29-709 
zbyt: 29-681, handel: 29-650, 
tlx: 0433381------------- —-------m ń r~ i

PRZEDSIĘBIORSTWO 
a l t o  PRODUKCYJNO 

— HANDLOWE
p o s z u k u je  p ro d u c e n tó w  

-  s to ly c li  d o sta w có w

WARZYW I OWOCÓW 
KRAJOWYCH.

Głogów, ul. Mickiewicza 67 
tel. (0-70) 33-23-03 

(0-70) 33-20-16.
(ZG— 185)

SKLEP MOTORYZACYJNY 
oferuje w ciągłej sprzedaży:

- części do samochodów 
niemieckich,

- części do samochodów 
japońskich i francuskich

na zamówienie. 
KRÓTKIE TERMINY 

REALIZACJI.
Zielona Góra 

ul. Kazimierza Wielkiego 10 
czynny w godz. 9.00-17.00, 

oprócz sobót.
(Z G —487)

W O D REM  S.C. 
GŁO GÓ W  

ul.W OJSKA PO LSKIEG O  9/ 105 
tel. 34-84-63, 34-84-51

oferuje
* montaż wodomierzy 
„M ETRO N”
w mieszkaniach indywidu­
alnych wraz z wymianą 

zaworów odcinających na 
zawory kulowe produkcji 

włoskiej. Na wykonane 
usługi udzielamy 1 rok 
gwarancji, całkowity koszt 
montażu 1 szt 700.000 zł.
* sprzedaż (hurt-detal) 
wodomierzy, zaworów 
kulowych, wężyków
w oplocie metalowym.

KTO PŁAC I ZA TO 
CO ZUŻYWA, ZUŻYWA 

AUTOMATYCZNIE 
M N IE J.

(ZG 564)

DOROWNAJBMW
Należy do tradycji firmy BMW
podejmowanie wyzwań, dlatego dla nas jako partnerów BMW 
zadowolenie naszych Klientów 
stoi zawsze na pierwszym miejscu 
- zatem i Ty.
Poznaj więc BMW - i nas, wówczas 
doradzimy Ci indywidualnie 
i profesjonalnie przy nowych i używanych pojazdach, 
w częściach i wyposażeniu, w obsłudze Klienta.
Przy finansowaniu i leasingu.

Sprzętiaż sam och
■ *odow

£ -Vr, i serwis.
©

Godziny otwarcia: S p r a w n o ś ć  i s i ła :
poniedziałek - piątek 7.00 - 18.00 W A S Z  P A R T N E R  BMW
sobota 9.00 -12.30

WASZ PARTNER BMW  
AUTOHAUS 
Burkhard Micksch
Berliner Str. 12, 0-7560 Guben, Tel. / Fax 03561-2222

O KAZJA ! Spółka POLM EX
oferuje do sprzedaży: 
większą ilość bezwypadkowych 
samochodów sprowadzonych z Belgii. 
Po konkurencyjnych cenach 
poroponuje:
Peugeot 405, 1400 cm sześć B, 
data produkcji 05.1989,
Peugeot 309, 1300 cm sześć B, 
data produkcji 03.1989 
Mini bus DAF, rok prod. od 1988-89 
Wiadomość w siedzibie firmy.
Zielona Góra ul. Westerplatte 9. 
tel. 650-541 (9.00-15.00) 
lub w Warsztacie Samochodowym: 
Racula. ul. Głowackiego 111a 
(9.00-14 00).

Oferujemy sprzedaż 
lakierów samochodowych

HURTOWNIA PIWA „M AZUR”
ul. Mechaniczna 22 
67-200 GŁOGÓW  
TEL. 33-59-82
PATRONAT BROWARU OKOCIM 
POSIADAMY W  SPRZEDAŻY PIWA 
Z BROWARÓW: ,.POZNAŃ", ,,ŻYWIEC", 

„ELBLĄG ”, „KRAKÓW”
oraz piwa niemieckie. 

Odbiorcom hurtowym udzielamy rabatu. 
Zapraszamy codziennie 7.00-17.00.

ŁÓDŹ”

Nigdy nie dzwoń! 
Jeśli lubisz swoją pracę. 
Jeśli zarabiasz 10 min. 
Jeśli lubisz długo spać. 
Jeśli jeździsz Ferrari. 
Jeśli nie!!!

Kanadyjska Corporacja 
poszukuje młodych ludzi, 

którzy chcą tego 
co napisaliśmy powyżej. 

ZG. tel. 16-02.

PDT "C EN T R U M ” w Zielonej Górze 
ogłasza 

przetarg nieograniczony
na sprzedaż:
—  samochód ciężarowy „S ta r  28” Furgon typu A-28, 

rok prod. 1985, silnik leyland z 1990 r.
Cena wywoławcza —  25.000.000 zł.

Przetarg odbędzie sie w dniu 26.04.93 r. o godz. 10.00 w PDT 
„C EN T R U M ” w Dziale Administracyjno Technicznym 

pokój nr 31, ewentualnie drugi przetarg 
w tym samym dniu o godz. 12.00.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 
10% ceny wywoławczej w kasie "Centrum” . <
Zastrzega się unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

(i>>ii20)

N A JTA Ń SZA  
H U RTO W N IA  
ELEMENTÓW 

I TAŚM DO ŻALUZJI 
POZIOMYCH 

taśmy kolorowe O.P.M. 
cena 1.520 mb.
Wszystkie plastiki 
rynny białe
Hurtowa sprzedaż najtań­
szych żaluzji pionowych. 
Świebodzice 
tel./fax 54-14-08 
woj. wałbrzyskie hg53S)

Z A L U Z J E
POZIOME, PIONOWE, Z ATESTOWANEJ 

TAŚMY ZACHODNIEJ,
SZEROKA GAMA KOLORÓW 

PRZEZNACZONE DO WSZYSTKICH TYPÓW OKIEN 
SPRZEDAZ HURTOWA I DETALICZNA 

DLA PRODUCENTÓW ŻALUZJI SPRZEDAŻ PODZESPOŁÓW, 
TAŚMY AL I KOLOROWEJ.

„LAMGI”

(zg-563)
NOWA SÓL, UL. ZAGŁOBY 6 

FILIA UL. 22 LIPCA 13, TEL. 43-89, po 16.00 28-66.

Firma z tradycjami BUDMEL
GŁOGÓW, ul. Lipowa 10, tel. 33-56-14, fax 33-52-46 

Oferuje swoje usługi w zakresie wykonawstwa robót:
01 6ni. BUD O W LAN YCH :
- inwestycyjne, remontowe, malarskie, drogowe, elektryczne
2. IN STALACYJN YCH :
- wodno-kanalizacyjne, centralnego ogrzewania,
stacje uzdatniania wody, wodociągi, kanalizacje burzowe
3. M ELIO RACYJN YCH :
- regulacja cieków, drenowanie, drogi rolnicze, 
rekultywacja terenów
4. O CH RO N Y  ŚRO D O W ISKA:
- wysypiska śmieci, punkty gromadzenia odpadów, 
oczyszczanie ścieków
5. MONTAŻ:
- okien, drzwi, przegród aluminiowo-plastykowych 
o profilu „R e h a u "
C EN Y  PRO D UCEN TA  
6. USŁUGI:
- transportowe, dźwigowe

FIRMA D YSPO N U JE  NAJN OW SZYM I 
TECHNO LOG IAM I PR ZY  BARD ZO  
. K o n k u r e n c y j n y c h  c e n a c h

(U5gl)

u w a g a  u w a g a
N o w o  o t w a r t a  

H U R T O W N I A  F A B R Y C Z N A

w  G ł o g o w i e ,  u l .  W i e r z b o w a  7

z a p r a s z a  

K l i e n t ó w  d o  z a k u p ó w  

w  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  i  p r o m o c y j n y c h  

w  g o d z .  8 . 0 0 - 1 7 . 0 0 ,  

w  s o b o t y  8 . 0 0 - 1 2 . 0 0

H u r t o w n i a  p o s i a d a  

p e ł e n  a s o r t y m e n t  p r o d u k t ó w  

„ G o p l a n y ” .  

Ż y c z y m y  p r z y j e m n y c h  z a k u p ó w .  

Z A P R A S Z A M Y .
1200*1)

RESTAURACJA DWORCOWA 
Głogów, plac 1000-lecia

* POSIADA W  BUD YN KU  DWORCA PK P 
DO W YD ZIERŻA W IEN IA  OD ZARAZ 
W O LNE PO M IESZCZEN IA
jasne na sklep i piwniczne na hurtownie i magazyny. 

Cena dzierżawy zależna jest od wielkości 
dzierżawionej powierzchni do negocjacji.

* Posiadamy w ciągłej sprzedaży bony obiadowe 
w cenie 15 tys. zł.

Informacji udziela się pod nr. telefonu 33-40-02. (im *

Oferujemy
magazyny

do wynajęcia
od 500 do 4000 m kw. 
Bocznica kolejowa.

Możliwość 
pełnej obsługi 
oraz spedycji.

L e g n i c a ,  t e l .  2 7 6 - 4 7

67-200 Głogów
ul. Gwardii Ludowej 48
tel./fax (070) 33-23-15

Sprzedaż hurtowa
* żarówek różnego rodzaju,
* baterii: Wondar, Ucar, 

GP,
* Latarek: Sonca, Ucar.

Producent 
podświetlanych obrotowych 
regałów sklepowych. 
Realizujemy indywidualne
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P . P .  P O L M O Z B Y T  Z I E L O N A  G Ó R A  

S T A C J A  O B S Ł U G I  N R  1 1  

W  Ż A R A C H  U L .  Z I E L O N O G Ó R S K A  

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  

ż e  d n i a  2 4  k w i e t n i a  1 9 9 3  r .  

o  g o d z .  1 1 . 0 0  w  s i e d z i b i e  S t a c j i  o d b ę d z i e  s i ę

P R Z E T A R G  

n a  s p r z e d a ż  n i ż e j  p o d a n y c h  s a m o c h o d ó w :

Lp. Marka nr podw ozia Rok prod. Cena wyw. Uwagi
4

1. Opel Ascona1,6SR 8875195157 1977 8.000.000
2. Skoda 100S 1294359 1974 8.000.000
3. Wartburg 353 brak 1973 4.000.000 na części
4. Polski Fiat 125p 359764 1973 2.000.000
5. VW  Golfnadw. -1703412321 1970 1.500.000
6. Mitsubishi Galant GL 1055274 brak 5.000.000
7. Audi 80 L 8192227433 1979 15.000.000
8. Opel Kadett 2685997 1983 35.000.000
9. Audi 80 81A0011304 1980 5.000.000
10. Simson S51 5501333 1985 1.800.000
11. Audi 100 4392113174 1979 17.500.000
12. Toyota Celica TA40003378 1982 7.000.000
13. Skoda S 100 1520067 1976 2.000.000
14. Trabant 601 109482 brak 1.500.000 na części
15. Dacia 1300 brak 1974 3.000.000
16. Dacia 1300 290814R brak 6.000.000
17. Trabant 601 2524336 brak 1.050.000 na części
18. Trabant 601 3019648 brak 1.500.000 na części
19. Dacia 1300 559607 1979 6.500.000
20. Opel Ascona B 8802536929 1980 2.500.000
21. Opel Rekord 17812211317 1978 18.000.000
22. Trabant 601 3272561 1983 800.000
23. VW  Sci rocco 2004042 1979 10.000.000
24. Ford Taunus 1,6 CJ81109 1982 16.500.000
25. Volvo 360 G LS 838707 1984 48.000.000
26. Wartburg 353 71E 7713 brak 4.500.000 na części
27. Audi 80LD brak 1980 18.000.000
28. Komar 2361 31153 brak 200.000

UW AGA! Samochody na części nie podlegają rejestracji.
Samochody prosimy oglądać w dniu 23 kwietnia 1993 r. w godz. od 14.00 do 16.00. 

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie ASO -11 w Żarach 
w dniu przetargu w godz. 8.00-10.30. P P  Polmozbyt nie odpowiada z  tytułu gwarancji 

i rękojmi za wady fizyczne samochodów. Zastrzega się możliwość odwołania 
1ub wycofania samochodów z  przetargu nie podając przyczyn.

(ZK-240)

Gminny Ośrodek 
Kultury 

w Jerzm anow ej 
oferuje 

do w ydzie rżaw ien ia  
k a w i a r n i e  

o łącznej pow. 58 m kw..
I n f o r m a c j e :

G O K  w  J e r z m a n o w e j ,  
u l. G ł o g o w s k a  8 ,  

te l. 3 1 - 2 1 - 1 1
(ZK-234)

P A N A S O N I C
S A M S U N G :

fa k s y  
te le fo n y  

■ k s e ro k o p ia rk i 
1 te le fo n y  k o m ó rk o w e  
;• c e n t ra le  te le fo n ic z n e  

a u to m a ty c z n e  
s e k re ta rk i

P H U  Z A R '

Z b i g n i e w  R u s i n e k  .

T e l .  d o m .  4 2 - 3 2 - 0 1  L u b iń  '

P R Z E D P Ł A T Ę
3 4 - 7 3 - 5 7 .

S C H Ł A D Z A R K Ę
3 4 - 6 1 - 0 3 .

k u p ię .

d o

K U P N O

G ł o g ó w  te l.  
1 9 8 y l

p iw a .  G ł o g ó w  
1 9 5 g l

T E L E G R A M

E L I Z A
NOWO URUCHOMIONY PUNKT 

SPRZEDAŻY GIEŁDOWEJ 
WARZYW I OWOCÓW

P O L E C A

- warzywa krajowe
- warzywa importowane
- cytrusy
- inne owoce importowane 
i krajowe

SPRZEDAŻ BEZPOŚREDNIO  
W  MAGAZYNIE HURTOWNI

Możliwość negocjacji cen 
PPH „ELIZA” Głogów 
ul. Mickiewicza 67

R o l n i k
SPÓŁDZIELNIA * ŚWIEBODZIN

Ś w i e b o d z i n ,  

| u l .  P o z n a ń s k a  1 6 ,  

t e l .  2 3 0 - 8 0  

WYTWÓRNIA PASZ 
w Gościkowie k. Świebodzina 

oferuje 
w stałej sprzedaży 

wysokiej jakości mieszanki i koncentraty 
paszowe dla trzody chlewnej, bydła i drobiu.

Ww. artykuły można zakupić 
w Wytwórni Pasz w Gościkowie, w Spółdzielni 

„ROLNIK” 
w Świebodzinie oraz bazie Spółdzielni • 

„ROLNIK” w Szczańcu. 
Świadczymy również usługi laboratoryjne 

w laboratorium w Wytwórni Pasz
w Gościkowie. .

S P R Z E D A Ż  c z ę ś c i  o p o n :  g o o d  y e a r ,  c u -  
m h o ,  s e m p e r i t ,  s t o m i l  ( w y m i a n a ,  k o m ­
p u t e r o w e  w y w a ż e n i e ) .  G ł o g ó w ,  R z e ­
m i e ś l n i c z a  2 ,  te l. 3 4 - 7 9 - 3 9  p o  1 8 . 0 0 .

1 1 1 y l

M O T O R Y Z A C Y J N E

1 2 6 p  8 0 - 8 5  k u p ię .  N o w a  S ó l ,  te l.  8 7 4 - 5 9 .
4 3 7 y g

A U T O  -  s z y b y .  Z G  u l.  K r o ś n i e ń s k a  3 ,  t e l.
6 2 - 1 6 2  w e w .  5 2 .  9 9 9 0 0 0 0 0 0 3 9 9 y g  

D E U T S C H A U T O  V W ,  A U D I U ,  O P E L ,  
F O R D  -  w y k o n u j e m y  n a p r a w y  s a m o ­
c h o d ó w  f ir m  z a c h o n i c h .  D i a g n o s t y k a  
s i ln ik ó w ,  b l a c h a r s t w o ,  la k i e m i c t w o ,  n a ­
p r a w y  p o w y p a d k o w e  n a  u b e z p i e c z e ­
n ia .  Ś w i d n i c a  k / Z ie lo n e j  G ó r y , u l. K o s y ­
n ie r ó w  6 ,  t e l.  7 3 1 - 6 9 .  Z a p r a s z a m y  o d  
8 . 0 0  d o  1 8 . 0 0 .  6 0 p p

l O P O N Y )
używane zachodniej

do różnych pojazdów | 

„AUT0-K0MIS Zielona Góra |
! u l .  K o z u c h o w s k a  3 2 A ,  w  g o d z .  1 0 . 0 0 - 1 6 . 0 0  |

S K O D Ę  1 2 0 ,  1 0 5 L  p o  w y p a d k u  lu b  d o  
r e m o n t u .  L u b s k o  t e l.  7 2 - 1 5 - 9 6 .  6 8 p p

S P R Z E D A Z

D Z I A Ł K Ę  b u d o w l a n ą  1 5  a r ó w .  Ś w i d n i c a  
D r z y m a ł y  9 .  .  5 9 4 z g

G A R A Ż  w  c e n t r u m  L u b i n a  s p r z e d a m .
L u b i n  te l. 4 4 - 6 2 - 1 7 .  9 9 0 0 0 0 0 0 0 0 7 1 l u  

L O D Ó W K Ę  p r o d u k c j i  n i e m i e c k i e j  
D K K - 1 3 0 ,  r o w e r  , . J u b i l a t "  o r a z  g i t a r ę  
k l a s y c z n ą  —  t a n i o  s p r z e d a m .  Z i e l o n a  
G ó r a ,  t e l.  6 3 3 - 1 9 .  4 6 7 y g

M A Ł A l t o w a r o w ą  p r z y c z e p ę  d o  s a m o c h o ­
d ó w  o s o b o w y c h .  Ż a r y  u l.  Z a w i s z y  C z a r ­
n e g o  1 4 / 2 3 .  6 7 p p  

P E R K U S J Ę  S O N O R ,  b l a c h y  P A I S T E ,  
n a g ł o ś n i e n i e -  m i k s e r ,  k o ń c ó w k a  m o c y ,  
k o l u m n y  -  t a n i o  s p r z e d a m .  Z G .  u l. 
P o w s t .  W - w y  8 /  6  p o  1 6 . 0 0 .  4 2 p p

V W  G O L F  II * 1 , 3  b e n z y n a ,  r o k  p r o d u k c j i  
1 9 8 6 ,  p r z e b i e g  9 3  t y s .  s p r z e d a m .  Z i e l o ­
n a  G ó r a ,  t e l.  6 7 - 3 2 1  4 7 5 y g  

■ D Z I A Ł K Ę  9 5 8  m  k w . w y l a n e  ł a w y ,  m a t e ­
r ia ł  -  m i e j s c o w o ś ć  t u r y s t y c z n a  k / J e l e ­
n ie j  G ó r y  z a m i e n i ę  n a  P o l o n e z a  C a r o .  
O f e r t y :  6 4 - 2 0 0  W o l s z t y n  s k r .  p o c z t .  2 6 .

6 6 0 0 4 p p
F I A T A  1 2 6 p ,  1 9 8 7 r .  s p r z e d a m  o k a z y j n i e .  

K r o s n o  O d r z .  W i d o k  1 / 1  p o  1 5 . 0 0 .
6 9 p p

T R A B A N T A  r e j e s t r a c j a  d o  0 1 .  1 9 9 4  
s p r z e d a m .  Z i e l o n a  G ó r a  u l.  B e m a  9 / 7  
p o  g o d z .  1 6 . 0 0 .  4 6 8 y g

L O K A L E

„ A G E N C J A  K R A W C Z A K ”  -  d o m y ,  m i e ­
s z k a n i a ,  b u d o w y ,  p a r c e l e .  Z i e l o n a  G ó ­
r a ,  C e n t r u m  B i z n e s u  u l. B o h .  W e s t e r ­
p la t t e  2 3 ,  te l.  7 1 0 - 8 1  d o  8 7 ,  f a x  6 7 2 - 6 5 .

3 8 2 y g

R Ó Ż N E

K A R P A C Z  -  P e n s j o n a t  „ I S M A "  u l .  S k o ś ­
n a ,  t e l.  1 9 - 8 3 3  z a p r a s z a  w  g ó r y  p r z e z  
c a ł y  r o k .  W e e k e n d y ,  w c z a s y ,  w y c i e c z k i .  
D l a  o r g a n i z a t o r a  w y c i e c z k i  n o c l e g  b e z ­
p ł a t n y .  3 8 6 y g  

L E G O !  -  N o w o ś c i  m - c a  k w ie t n i a  • p e ł n y  
w y b ó r ,  n a j n i ż s z e  c e n y ,  b a r d z o  b o g a t y  
w y b ó r  i n n y c h  z a b a w e k  o f e r u j e  P .  H .  U .  
, , N O R I M P E X "  Z i e l o n a  G ó r a ,  u l. L i s i a  
1 0 ,  t e l .  4 6 5 1  w e w .  2 3 8 .  5 5 p p  

P R Z E D S Z K O L E  n r  2 0  u l.  S t u d z i a n k i  8  w  
Z i e l o n e j  G ó r z e  p r o w a d z i  z a p i s y  n a  n o ­
w y  r o k  s z k o l n y  d z i e c i  o d  3  d o  6  la t. 
S k ł a d a n i e  p o d a ń  d o  2 4  k w ie t n i a  b r  

4 4 9 y g
S K L E P  „ R E T R O "  • s k u p  i s p r z e d a ż  a n ­

t y k ó w  i s t a r o c i  ( m o n e t y  z ło t e ,  s r e b r n e  i 
i n n e ,  m e d a l e ,  b i a ł a  b r o ń ,  z e g a r y ,  z e ­
g a r k i ,  p o r c e l e n a ,  k u f le ,  l a m p y ,  ż e l a z k a ,  
s t a r e  k s i ą ż k i ,  w y r o b y  z e  s r e b r a ,  z ło m  
z ł o t a  i s r e b r a ,  o b r a z y ,  m a ł e  m e b le ,  
f i g u r k i .  r o g i ) . Z i e l o n a  G ó r a ,  B o h .  W e s ­
t e r p la t t e  3 2  ( w e j ś c i e  o d  p o d w ó r z a ) .  Z a ­
p r a s z a m y .  4 2 6 y g  

S K L E P  z i e l a r s k i  „ K A S I A "  z a p r a s z a  w  
g o d z .  1 1 . 0 0 - 1 9 . 0 0 .  Z G .  Z a w a d z k i e g o  
( o b o k  „ D a n e l a " ) .  5 7 7 z g

Hurtownia czynna 7.00-16.00 
w soboty 8.00-13.00

Informacja tel. 33-20-16 
lub 33-23-03.

A T A K Ż E :
•  M ię d z y r z e c z ,  u l .  3 0  S t y c z n ia  5 7 A / 1 2 ,  t e l .  1 0 - 8 8  w . 2 5 6
•  N e w a  S ó l ,  u l .  M o n iu s & i  3  'C z y s t a  O d ra *
•  S u le c h ó w ,  u l.  B r a m a  P ia s t o w s k a  1 ,  t e l .  2 7 - 0 3  s ie d z ib a  „ G r o m a d y "  
• Ż a r y .  u l.  R y n e k  2 0 ,  t e l .  2 3 - 6 3  s ie d z ib a  . .G r o m a d y "
•  Ż a r y ,  u l.  R y n e k  1 7 ,  t e l .  3 3 - 1 3  w . 2 5 2 ,  l i r m a  " T e r - S a r "
•  W o ls z t y n ,  u l .  D ą b r o w s k ie g o  2 ,  l e l .  2 5 - 3 8 ,  B iu r o  P o d r ó ż y  " A n n a "

Nowoczesna technika 
wykonania ogłoszeń 
Konkurencyjne ceny!

B I U R O  O b r o t u  N i e r u c h o m o ś c i a m i  „ A L ­
F A D O M "  s p r z e d a ż ,  w y n a j e m ,  z a m i a n y ,  
w y c e n y  b i e g ł y c h  -  Z i e l o n a  G ó r a ,  a l.  
N i e p o d l e g ł o ś c i  3 6 ,  t e l .  z g ł o s z e n i o w y  
6 7 - 8 4 6 .  3 9 2 y g

L O K A L  n a  d z i a ł a l n o ś ć  h a n d l o w o - u s ł u g o -  
w ą w  G r ę b o c i c a c h  d o  w y n a j ę c i a  ( t a n io ) .  
G ł o g ó w  3 4 - 6 1 - 0 3 .  1 9 6 g l

M - 2  ( k w a t e r u n k o w e ,  n i s k i  c z y n s z ,  W a ł b ­
r z y c h )  z a m i e n i ę  n a  G t o g ó w ,  L u b i n  lu b  
i n n e .  O f e r t y  B i u r o  O g ł o s z e ń  G N ,  G ł o ­
g ó w ,  d l a  1 9 7 y l .  1 9 7 y l  

M - 2  s p r z e d a m  l u b  z a m i e n i ę  w  G ł o g o w i e  
n a  N o w ą  S ó l .  W i a d o m o ś ć :  N o w a  S ó l  
t e l.  7 6 - 1 2 1  p o  g o d z .  2 0 . 0 0 .  4 6 5 y g  

M - 4  s p r z e d a m ,  w y n a j m ę ,  z a m i e n ę  n a  
i n n ą  m i e j s c o w o ś ć .  G ł o g ó w  3 4 - 2 4 - 7 4 .

1 9 2 g l
M I E S Z K A N I E  3  p o k o j e  w  Z i e l o n e j  G ó r z e  

s p r z e d a m .  Z G  t e l .  7 0 3 - 1 1 .  5 4 9 z g  
M I E S Z K A N I E  w ł a s n o ś c i o w e  5 0  m  k w . ,  X  

p ,  b l i s k o  c e n t r u m  -  s p r z e d a m .  Z i e l o n a  
G ó r a ,  1 M a j a  9 / 6 1  p o  1 6 . 0 0  lu b  t e l.  
7 0 2 - 2 8  w . 2 2  w  g o d z .  8 . 0 0 - 1 6 . 0 0 . 4 4 8 y g

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z I A Ł K I  r z e m i e ś l n i c z o - b u d o w l a n e  d w u -  
d z i e s t o a r o w e ,  w o d a ,  s i ł a ,  t e le f o n ,  d r o g a  
1 0  k m  o d  Z i e l o n e j  G ó r y  s p r z e d a m .  Z G  
t e l.  7 3 1 - 5 8  4 5 5 y g

D Z I A Ł K Ę  b u d o w l a n ą p o d  b u d o w ę  p a w i lo ­
n u  u s ł u g o w e g o  z  c z ę ś c i ą m i e s z k a l n ą ( z  
p e ł n ą  d o k u m e n t a c j ą ) .  G ł o g ó w  
3 4 - 2 6 - 9 7 .  2 0 1 g l

D Z I A Ł K Ę  p o d  b u d o w ę  w  G ł o g o w i e  —  
s p r z e d a m .  G ł o g ó w  t e l.  3 3 - 4 9 - 8 3 .  1 9 3 y l  

K I O S K  m u r o w a n y  w  G ł o g o w i e  -  s p r z e ­
d a m .  G ł o g ó w  3 1 - 4 2 - 6 3 .

9 9 9 9 9 9 9 9 9 1 9 0 g l  
P A R T E R  w il l i ,  p o w . 1 2 4  m  k w . s p r z e d a m .

K r o s n o  O d r z .  t e l.  5 8 7 .  5 8 2 z g
P O M I E S Z C Z E N I E  n a  h u r t o w n ię  lu b  w a r ­

s z t a t  s a m o c h o d o w y  w  G o r z o w i e  u l .  O w ­
c z a  3  w y d z i e r ż a w i ą  l u b  s p r ź e d a m .  S u ­
l ę c i n  t e l.  2 1 - 7 4 .  1 5 9 6 2 3 y o

USŁUGI
S P O R Z Ą D Z A N I E  z e z n a ń  p o d a t k o w y c h  i 

p r o w a d z e n i e  k s i ą g .  Z i e l o n a  G ó r a ,  u l. 
B o h .  W e s t e r p l a t t e  1 5 ,  p o k .  2 0 1 1 ,  te l.  
4 2 — 3 1  w e w .  3 4 4 .  5 5 1 z g

, , A D A X "  s z a m p o n o w a n i e  d y w a n ó w ,  c z y ­
s z c z e n i e  t a p i c e r k i  m e b l o w e j ,  s a m o c h o ­
d o w e j ,  m a s z y n o w e  c z y s z c z e n i e  p o s a ­
d z e k .  Z i e l o n a  G ó r a ,  t e l.  6 6 - 3 3 3  c z y n n y  
c a ł ą  d o b ę .  4 4 7 y g

C H C E S Z  m i e ć  s k r y t k ę  p o c z t o w ą  m a s z  
k ł o p o t y z  j e j  u z y s k a n i e m ,  n a p i s z ,  p o m o ­
ż e m y .  6 7 - 2 0 0  G t o g ó w  2 .  s k r .  p o c z t .  
2 1 5 .  1 9 6 y l

C Y K L I N O W A N I E  i u k ł a d a n i e  p a r k ie t ó w ,  
m o n t a ż  b o a z e r i i  i s z a f .  G o r z ó w  te l.  
3 2 0 - 5 4 7  p o  1 5 . 0 0 .  1 5 9 6 2 4 y o

K R Ę G I  n a  s t u d n i e ,  s t u d z i e n k i ,  s z a m b a ,  
o s a d n i k i  n a  s ł u p y  o g ł o s z e n i o w e ,  p o ­
k r y w y  -  d o s t a r c z a  „ B U D B E T "  B o b r o w i­
c e  t e l.  9 2 .  4 5 4 y g  

P O D C I Ś N I E N I O W E  c z y s z c z e n i e  d y w a ­
n ó w ,  t a p i c e r k i  m e b l o w e j  i s a m o c h o d o ­
w e j .  G t o g ó w  u l.  J a g i e l l o ń s k a  5 / 8 ,  te l.  
3 4 - 8 4 - 3 6  9 9 9 9 9 9 9 9 9 1 10y1  

S P O R Z Ą D Z A N I E  r o c z n y c h  z e z n a ń  p o ­
d a t k o w y c h .  P r o w a d z e n i e  k s i ą g  p r z y ­
c h o d ó w  i r o z c h o d ó w ,  h a n d l o w y c h .  Z G  
u l.  K r ę t a  5 ,  t e l.  6 1 6 - 9 7  w e w .  2 6 8 .

4 5 6 y g
Ż A L U Z J E  r ó ż n e .  G t o g ó w  t e l .  3 3 - 5 1 - 3 5 .

1 4 0 g l

M A T R Y M O N IA L N E

L E K A R S K I E

M E D I K R O L  -  P r z y c h o d n i a  P r y w a t n a .  Z G .  
u l. S z c z e k o c i ń s k a  5  ( o d  B o t a n i c z n e j )
1 5 . 0 0 - 1 8 . 0 0 ,  t e l .  5 5 - 0 6 .  S t o m a t o l o g
9 . 0 0 - 2 0 . 0 0 .  5 3 p p  

P S Y C H O L O G  —  m g r  M a ł g o r z a t a  R a d e c ­
k a  p r z y j m u j e  Ś w i e b o d z i n ,  W a ł o w a  2 0 :  
w t o r k i  1 6 . 0 0 - 1 8 . 0 0 ,  T e l .  C i b ó r z  5 .

7 3 p p

„AMOR”
Polskie Biuro 

Matrymonialne
PO STBU S  

95- 4724 ZH, 
W O UW  —  Holandia; 

bezpłatnie kojarzy 
Polki z  Holendrami. 

Przyślij ofertę i zdjęcie.
tMa u

T O W A R Z Y S K IE
A G E N C J A  T o w a r z y s k a  „ N I C O L , ,  p o l e c a  

t o w a r z y s t w o  P a ń  i P a n ó w  p r z e z  c a ł ą  
d o b ę .  Z a t r u d n i m y  P a n i e .  Z G .  te l. 
6 3 - 2 3 0 .  5 3 6 z g

I I I I I I I l l l l  I I I  I I '
! I I I I | II l l l l  I I I  I I I I
l l l l  i M I I I  I I I I  11111 I U I I I
M U M I I  I I  I l l l l l l l l  I I I 1
L 1111 ILI.LLLL II I I  l.l I.I.I.J.LLJJ II

Kupon na ogłoszenia drobne

Nazwisko. 
Adres...

Imię. . Data publikacji. 
Podpis........

GRUPA: Zaznacz znakiem "z" grupę
FORMA DRUKU CENA

□  P R O S T A  - 2 0 . 0 0 0  z ł

W  W Y D A N I A C H  M A G A Z Y N O W Y C H  ( P I Ą T E K )  

C E N A  O G Ł O S Z E N I A  W Z R A S T A  0 1 0 0 %

PRACA 
NAUKA 
KUPNO 
SPRZEDAŻ 
MOTORYZACYJNE 
LOKALE
NIERUCHOMOŚCI
LEKARSKIE
RÓŻNE
USŁUGI
MATRYMONIALNE
TOWARZYSKIE
ZGUBY

WYCIĘTY Z GAZETY KUPON PROSIMY DOSTARCZYC 
00 BIURA OGŁOSZEŃ 'GW LUB ODDZIAŁU REDAKCJI. 
W PRZYPADKU PRZESYŁANIA KUPONU POCZTĄ 
PROSIMY DOŁĄCZYC ODCINEK WPŁATY NA KONTO: 
WBK SA O/ZIELONA GÓRA, 359603-122539-136

Kupon jest ważny do końca kwietnia 1993 r.
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Ż U Ż L O W E J  K O  L E J  K I
Żużlowa ekstraklasa roze­

grała już cztery serie spotkań. 
Na czele tabeli bez straty pun­
któw wrocławska Sparta, któ­
ra w ostatniej kolejce odprawi­
ła z kwitkiem wicelidera Apa­
tor Toruń pokonując rywala 
54:36. Ze zmiennym szcześciem 
wystąpiły lubuskie zespoły. 
Stal-Farbpol Gorzów pokonała 
Motor Lublin 53:37, a KS Mora­
wski Zielona Góra uległ ROW 
Rybnik 43:47. Kolejne spotka­
nia ekstraklasy odbędą się 3 
maja. A oto wypowiedzi zebra­
ne po meczach czwartej rundy.

Witold Zwierzchowski (tre­
ner Motoru): Nie można wygrać 
meczu gdy punkty zdobywa tylko 
dwóch zawodników. Stać nas było 
na znacznie lepszą jazdę. Zawiedli 
mnie Robert Jucha i Jerzy Głogow­
ski. Tych żużlowców stać na znacz­
nie lepszą jazdę. Dużym osłabie­
niem jest brak Marka Kępy. Bardzo 
chciałbym, aby bronił naszych 
barw. Przeszkód formalnych nie 
ma żadnych, jednak decyzja społe­
cznego prezesa klubu jest taka a nie 
inna. Wracając do meczu ze Stalą, 
to na początku myślałem że będzie­
my w stanie powalczyć. Szansa 
umknęła w połowie meczu i wów­
czas poprosiłem zawodników by 
nie szarżowali. Tor był trudny i 
mogło to się zakończyć kontuzją. 
Czeka nas trudne spotkanie ze 
Spartą Wrocław na swoim torze.

Stanisław Chomski (mene­
dżer Stali-Farbpol): Nie lekceważę 
żadnego przeciwnika. Tak samo 
było z Motorem, z którym toczyliś­
my zawsze wyrównane pojedynki. 
Kto wie jak potoczyłyby się losy

spotkania, gdyby warunki na torze 
były inne. Brak w naszym składzie 
Antala Kocso nie wynikał z lek­
ceważenia przeciwnika. Węgier ma 
po prostu braki kondycyjne, co było 
widać w poprzednich spotkaniach. 
Natomiast o planowanym występie 
Anglika Garego Havelocka nic nie 
wiem. Na wyróżnienie zasługuje 
postawa obu młodzieżowców. 
Szczególnie dobrze pojechał Robert 
Flis. Inny junior Mariusz Staszew­
ski czyni wyraźne postępy. Cieszy 
mnie, że zawodnicy obu ekip jeź­
dzili z dużą rozwagą. Wynik jest 
sprawiedliwy. Moi zawodnicy zde­
cydowanie przewyższali gości, choć 
najlepszym zawodnikiem meczu 
był Hans Nielsen. Przy tym jeżdżcu 
pozostali byli statystami.
Je r z y  Suliński ("dyrektor gorzow­
skiego klubuj: Na torze brylował 
Hans Nielsen i pozostali powinni 
się od niego wiele uczyć. W zespole 
Motoru nieźle jeździł Dariusz Sten­
ka, ale w jednym z wyścigów roz­
sypał mu się silnik. Wygraliśmy 
mecz, dysponując wyrównanym 
składem.
Czesław Czernicki (menedżer 
K S  Morawski): W piątek wieczo­
rem otrzymaliśmy fax od Tony Ric- 
kardssona, że miał wypadek samo­
chodowy niedaleko Sztokholmu. 
Skontaktowaliśmy się więc z Bria- 
nem Kargerem. Sprzęt Duńczyka 
dotarł do Rybnika w niedzielę o 
godz. 11.00, a przed meczem zamel­
dował się Brian. Pomimo znanych 
trudności byłem przekonany, że ry­
wal jest do „ogrania". Przegrana 
stawiała ROW na straconej pozy­
cji. Na doskonale przygotowanym 
torze gospodarze pojechali „z zę­
bem” i wygrali. W nagrodę prezy­

dent Rybnika zafundował im trzy 
silniki firmy Godden. W mojej eki­
pie na wysokości zadania stanęli 
jedynie Karger i Piotr Protasie­
wicz. Niedysponowani byli And­
rzej Huszcza i Jarosław Szymko­
wiak. Więcej spodziewałem się tak­
że po Arturze Pawlaku i Tomaszu 
Kruku. Rywal był do pokonania i 
dlatego pozostał niedosyt. Po przy- 
jeździe do Zielonej Góry, gdy me­
chanicy rozebrali silnik w motocy­
klu Szymkowiaka okazało się, że 
uszkodzone zostało łożysko. Jesz­
cze jeden wyścig i prawdopodobnie 
nowy silnik byłby w proszku. Duń­
ski mechanik Finn Runę Jensen 
zainkasował od „Szymka” 5 tysięcy 
marek i dał gwarancję na pięć 
spotkań...

*Dziś odbędą sie mecze 1/8 
Pucharu Polski. Obie lubuskie 
drużyny wystąpią na torach rywa­
li. Zdobywca f P  —  K S  Morawski 
zmierzy się z Kolejarzem Opole, a 
Stal-Farbpol z G K M  Grudziądz.

Ekipa zielonogórska w Opolu 
wystąpi w następującym składzie:
1. Jarosław Szymkowiak 2. Ma­
riusz Szańczuk 3. Piotr Prota­
siewicz 4. Artur Pawlak 5. And­
rzej Huszcza 6. Tomasz Kruk.

Gorzowianie jadą do Grudziądza 
bez asa atutowego Piotra Śwista, 
a skład przedstawia się następują­
co: 1. Piotr Paluch 2. Robert 
Flis 3. Jarosław Łukaszewski
4. Mariusz Staszewski 5. Ry­
szard Franczyszyn lub Marek 
Hućko 6. Piotr Rembas.

W  pozostałych spotkaniach 
zmierzą się: Iskra Ostrów — Po­
lonia Bydgoszcz, KKŻ Krosno
— Sparta Wrocław, Unia Lesz­
no — Włókniarz Częstochowa, 
Start Gniezno — Wybrzeże 
Gdańsk, Victoria-Rolnicki Ma­
chowa — Apator Toruń i Polo­
nia Piła — Stal Rzeszów. Re­
wanżowe mecze odbędą się 11 ma­
ja.

Ryszard RACHLEWICZ
Marek STANISZEWSKI

„G órale”  z PO M  Strzelce

D ariusz  G il 
„k ró le m ”  U rsynow a

Sezon ko larski na szosie rozkręca się coraz bardziej. 
Odbywa się sporo imprez z udziałem  profi, a pierwszym  
liderem  Pucharu  Św iata  jest W łoch M aurizio  Fondriest. 
Czołowi polscy „b ło tn iacy”  także n ie próżnują startu jąc w 
wyścigach górskich.
. Coraz większą popularnością 
cieszą się w Polsce wyścigi 
mount-bike’ów. Odbyły się już pie­
rwsze zawody o Puchar Polski, któ­
re wygrał Andrzej Bycka (Trasa 
Zielona Góra). Kolejnym spraw­
dzianem formy była niedzielna im­
preza w Warszawie. Po raz pierw­
szy sił w wyścigu górskim spróbo­
wał czołowy przełąjowiec świata 
Dariusz Gil. Debiut był udany, 
gdyż zawodnik ze Strzelec pokonał 
rywali. Ścigano się na Ursynowie 
(9 rund po 1200 m). Ze znanych 
kolarzy defekty sprzętu mieli: Sła­
womir Barul (Lechia Tomaszów), 
Tadeusz Korzeniewski (Romet 
Walcz) i A. Bycka.

Wyniki: 1. Dariusz G il 
(POM-Biria), 2. Sylwester Sztur- 
noga (PKS-Lang-Rover-Legia 
Warszawa), 3. Maciej Dąbrow­
ski (POM-Biria), 4. Marek Galiń­
ski (Hurt-Rover-Lechia-Biria To­
maszów), 5. Andrzej Bycka (Tra­
sa), 6. Witold Woźniak (niesto- 
warzyszony).

Być może już wkrótce ściganie 
na mount-bike’ach stanie się spec­
jalnością kolarzy POM ? Trener Jó­
zef Szymański (szkoli kadrę 
przełajowców i POM ) zmontował 
silną grupę, która ma startować 
nie tylko w imprezach krajowych, 
ale i zagranicznych. Warto przypo­

mnieć, że w U SA  ze sporym powo­
dzeniem ściga się b. polski przeła- 
jowiec Jan Wiejak.

* W  Kaliszu odbył się ogólnopol­
ski wyścig kolarski o puchar preze­
sa klubu Hellena. Wystartowało 
147 kolarzy, a trudów trasy nie 
wytrzymało 50 zawodników. W y­
grał M arek  W ro n a  z Moto Jelcz 
Laskowice przed kolarzem Helle- 
ny Kalisz W ojciechem  P a w la ­
kiem. Trzecie miejsce zajął G rze ­
gorz K re jn e r (Vitesse Skiernie­
wice).

* Oto aktualna klasyfikacja Pu ­
charu Świata zawodowców (po 
czterech imprezach): 1. Maurizio 
Fondriest (Włochy) 87 pkt., 2. 
Johan Museeuw (Belgia) 75, 3. 
Rolf Soerensen (Dania) 68, 4. 
Franco Ballerini (Włochy) 65, 5. 
Gilbert Duclos-Lasalle (Franc­
ja) 50, 6. Maximillian Sciandri 
(Włochy) 43, 7. Olaf Ludwig (Nie­
mcy), Tony Rominger (Szwajca­
ria), Frans Maassen (Belgia), Lu- 
ca Gelfi (Włochy) po 35.

* Hiszpan Alfonso Gutierrez z 
grupy Artiach wygrał 30 edycję 
kolarskiego wyścigu dookoła Ara- 
gonii.

Marek STANISZEWSKI

6.00 „Opowieść” (2-ost.) — film fab. 
prod. wt.
7.15 Antena
7.35 „B ill Cosby show” — serial 
komediowy prod. USA
8.00 Przeboje Bogusława Kaczyńskie­
go — arcydzieła Lecouny
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja — program dla naj­
młodszych
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
10.00 „Kapitan Conrad” (1) — se­
rial prod. fr.-pol.-hisz.
11.00 Giełda pracy — giełda szans 

. 11.20 Przyjemne z pożytecznym
11.40 Gotowanie na ekranie
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań — Tak trzy­
mać, Wieś mlekiem płynąca
12.45 Sięgnąć nieba (4) — serial dok. 
prod. amer.-ang.
13.40 Kuchnia — Hydraulicy
13.55 Nasz Bałtyk
14.10 Rysuj z nami?
14.20 Spotkania z cywilizacją
14.35 Gra muzyka Kontrabas
14.50 3-2-1 Kontakt — Stłuczone ko­
lana i miniaturowe mebelki — serial 
popularnonaukowy prod. USA
15.20 My w kosmosie — historia ast­
ronautyki
15.35 Tele — komputer
16.00 Program dnia
16.05 Dla dzieci — Tik — Tak
16.50 Muzyczna „Jedynka”
17.00 Teleexpress
17.25 „B ill Cosby show” — serial 
komediowy prod. USA
17.50 Automania — magazyn moto­
ryzacyjny
18.10 Rewizja nadzwyczajna — pro­
gram Dariusza Baliszewskiego
18.40 Co do grosza — P IT  32
19.00 Wieczorynka „Przygody kaczo- 
rka Alfreda Jonatana Kwaka”
19.30 Wiadomości
19.55 7 minut dla ministra pracy
20.15 „Słyszys* moje myśli?*’ — 
film obycz. prod. ang. (1990 r., 88 
min.), reż. Christopher Morahan,

wyk. Judi Dench, Michael Williams, 
Richard Henders
21.45 Listy o gospodarce
22.15 Klub dobrej książki
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna „Jedynka"
23.10 Wieczór z...
23.50 Gorąca linia
24.00 Powrót bardów — Grzegorz Bu­
kata
00.30 Boskie i cesarskie — reportaż
01.00 Droga krzyżowwa Skowrona —■ 
reportaż
01.15 Telekino wspomnień — „Zaję­
cia dydaktyczne” film fab. prod. poi. 
(1980 r., 57 min.) reż. Ryszard Bugaj­
ski, wyk. Anna Nehrebecka, Krzysz­
tof Gordon, Marek Bargietowski
02.15 Mitość po polsku — Józef Hen 
„Mgiełka” reż. Janusz Janicki wyk. 
Marta Klubowicz, Janusz Gajos, Piotr 
Fronczewski
03.40 Zakończenie programu

8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 „Przygody Gulliwera” — 
„Wyzwanie” — serial prod. USA
9.00 Studio „Dwójki”
9.10 „Pokolenia” — serial prod. 
USA
9.35 „Świat kobiet” — magazyn
10.00 Ekspres reporterów
10.30 Język francuski (22)
11.00 Panorama
11.05 Studio,,Dwójki"
11.15 Ojczyzna-polszczyzna
11.30 Studio,, Dwójki”
11.35 „Manon” — balet do muzyki 
Julesa Masseneta, choreografia — 
Kenneth Macmillan, wyk. The Royal 
Ballet Covent Garden akt. I i II
13.00 Panorama
13.05 „Manon” akt III
13.30 Z cykl u „Kawalerki” — „Słod­
kiego, miłego życia” — serial prod. 
poi. reż. Paweł Trzaska, wyk. Maria 
Ciunelis, DariaTrafankowska, Stani­
sław Górka
14.00 Studio otwarte
15.00 „James Cagney” — film bio­
graficzny prod. USA

16.15 Program dnia
16.20 Magazyn przechodnia
16.30 Panorama
16.35 Image — style w modzie
16.50 „Przygody Gulliwera" — 
„Wyzwanie” — serial prod. USA
17.15 Ojczyzna-polszczyzna
17.30 Gość „Dwójki” — Andrzej Se­
weryn
17.40 Moja wiara
18.00 Programy lokalne
18.30 Panorama
18.35 „Pokolenia” — serial prod. 
USA
19.00 „James Cagney” — film biog. 
prod. USA
20.10 Zbrodnia i kara — wywiad z 
Vykiem Draskowicem
21.00 Panorama
21.30 Studio sport
21.45 Koło fortuny
22.20 Perły z lamusa — „Podwójna 
gra” — film krym prod. fr.-wt. (1963 
r., 105 min.), reż. Jean Pierre Melvil- 
le, wyk. Jean Paul Belmondo, Serge 
Reggiani, Jean Desailly
00.15 Panorama
00.20 Zakończenie programu

Wiadomości: od północy do 20.00 co 
godzinę
Lubuskie Aktualności: 16.10 
BBC — 7.00, 16.00, 22.00-23.00
6.05 Radioporanek
9.05 Studio Reklama
11.05 Radio Teraz — C. Galek
14.05 Studio Reklama
15.05 Audycja Impulsy
15.20 Koncert „Grają i śpiewają”
16.20 Oko w oko — mag. D. Zyń
17.05 Recital...
17.15 Black and white — aud. muz. A. 
Winnik
18.05 Studio Głogów
18.35 Muzyka w stylu „pop”
19.05 Nie tylko rock — E. Banacho­
wi cz
20.05 Radio Wieczór — G. Walkowiak
23.00 Nocne Marki

P a r a d a  t a b e l  :

Liga międzyokręgowa 
juniorów
Grupa gorzowsko-poznań- 
sko-szczecińska 

Stilon Gorzów — Kotwica 
Kołobrzeg 4:3 (1:0), Celuloza 
Kostrzyn — Orzeł Biały Wałcz 
2:1 (1:0), TPS Winogrady Po­
znań — Warta Poznań 1:1 (0.1), 
Wielim Szczecinek — Stal Sto­
cznia Szczecin 3:0 (1:0), Che­
mik Police — Olimpia Poznań 
2:2 (1:2), Lech II Poznań — 
Lech I Poznań 0:1 (0:0), Flota 
Świnoujście — Arkonia Szcze­
cin 5:0 (3:0). Pauzowała Pogoń 
Szczecin.

1. Lech I 20 35 58: 7
2. Pogoń 19 30 32: 4
3. Olimpia 20 29 49:21
4. Flota 20 27 42:25
5. Chemik 19 20 36:28
6. Stal Stocznia 20 19 30:25
7. Warta 20 19 23:24
8. Orzeł B.W. 20 18 21:20
9. Wielim 19 18 16:16

10. Lech II 20 18 27:30
11. Stilon 19 16 28:31
12. Celuloza 19 15 18:46
13. TPS Winogrady20 14 19:59
14. Arkonia 20 10 19:45
15. Kotwica 19 6 20:54 
Grupa legnicko-leszczyńs- 
ko-zielonogórska

Pogoń Świebodzin — Stal 
Chocianów 0:2, Zryw Zielona 
Góra — Zagłębie II Lubin 4:0, 
Dozamet Nowa Sól — Polonia 
Leszno 1:1, Górnik Polkowice 
—- Kuźnia Jawor 2:1, Lechia 
Zielona Góra — Chrobry Gło­
gów 0:3. Zagłębie I Lubin — 
Czarni Żagań 3:0, Kania Gos­
tyń — Miedź Legnica 1:3.
Tcibdci

1. Zagłębie I 18 33 59:10
2. Górnik 17 31 39:13
3. Miedź 17 25 42:22
4. Zryw 18 25 32:18
5. Dozamet 18 23 37:23
6. Polonia 18 19 28:18
7. Kuźnia 18 15 24:28
8. Chrobry 18 15 28:35
9. Zagłębię II 17 12 17:34

10. Lechia 17 11 15:30
11. Kania 18 11 23:41
12. Stal 18 10 19:50
13. Pogoń 18 9 18:39
14. Czarni 17 7 19:42

W I D Z I A N E  Z a rs z a w y

K o s z  b a r d z o  d z iu r a w y
Groza wiała z hali w Alenach — drużyna CSP Limoges zdobywała 

właśnie Puchar Europy skutecznie mordując przy tym koszykówkę. 
Wynik pojedynku z Benettonem Treuiso to było raptem niecałe 60 
zdobytych punktów. Perfekcyjna ponoć obrona to koszykarskie cate- 
naccio, koniec gry, początek szachów. Obrzydlistwo, tyle że... skutecz­
ne.

Ale pal licho to całe Limoges. Interesujące najbardziej było dla mnie 
było co innego. Przemieszanie ludów, bardziej widoczne w baskecie niż 
w futbolu nawet. Cokolwiek by powiedzieć o Realu, Barcelonie, nawet 
Milanie — są to drużyny narodowe, w których grają cudzoziemcy. W 
koszu jest odwrotnie. Limoges, PAOK Saloniki, Real czy Benetton to 
jakieś zlepki różnych nacji wypełnione dla pieniędzy miejscowymi 
graczami, najgorszymi w podstawowych składach. Chorwat z Serbem, 
a z nimi Słoweniec, czarni Amerykanie, stary Litwin, paru z Gwadelu­
py: oto basket w wydaniu Wspólnego Rynku ’93. Popapraństwo proszę 
państwa, bo reklama zżarła już wszystko, co normalne w sporcie.

U nas, a jakże, wzory przyjmuje się takie same. ASPRO Wrocław ma 
wiceprezesa Europejczyka, pana trenera Korneckiego. Nixona on 
sprowadził (nie, nie Richarda) i Screena. Zagraniczne „gwiazdy”. Nie 
na miarę Limoges, ale na miarę Wrocławia. Obaj czarnoskórzy grać 
umieli na poziomie rezerw Stali Stalowa Wola, ale byli z Ameryki więc 
płacono im także po dobrym przeliczniku. Grali wprawdzie głównie na 
parkiecie, jednak nocą razem z panienkami stolicy Dolnego Śląska. Na 
dodatek rozpijali i pozbawiali formy porządnego koszykarza Westa z 
bratniego PCS Śląsk. To chyba w ramach działania Vkolumny... No i 
czarnych wygnano z Wrocławia, ale ASPRO wcale się nie przybliżyło 
do tytułu mistrza Polski.

Jeszcze ciekawsze harce toczą się w Poznaniu. Lech, drużyna Gienia 
Kijewskiego nie gra, bo jej nie płacą, a mecze oddawała walkowerem. 
Na szczęście miejscowe władze sportowe się zreflektowały i znajdzie się 
źródło, z którego koszykarzom wypłacone będą zaległe złotówki. Ale to 
tylko doraźne działanie. Akurat Lech ma teraz młodych, obiecujących 
koszykarzy i złych, biorących w kuper co tydzień futbolistów. Oczywiś­
cie płaci się tym ostatnim, niszcząc jedyną z sensem stworzoną 
koszykarską drużynę. To jest Polska i polska liga przedziwna.

I jeszcze jedno z perspektywy stolicy. Jak to jest, że biedne miasta 
gdzie bezrobocie i nędza (Mielec, Lódź) mają szmal na zespoły ligowe, a 
dostatnia Wielkopolska, gdzie ponoć chcą mieszkać wszyscy Polacy, 
ich nie ma...

To jej zmartwienie. W Warszawie mamy inne. Legia prowadzi w 
lidze, Polonia ma największe od 1954 roku szanse awansu do tejże 
ekstraklasy. Być może już w sierpniu będą spazmy radości i dzień 
historyczny: derby ligowe Legia — Polonia. Jezu!

Jacek KORCZAK-MLECZKO

D aw nych  wspom nień czar.,.

Rzemiosło i fantazja
Sport wyczynowy ma szczególne w alo ry w idowiskowe, 

przede wszystkim  w  grach zespołowych, n ie wspom inając 
już o „lubuskim  szaleństw ie” , czyli speedway’u. Zawsze 
się sportem pasjonowałem  i podobnie ja k  większość ró ­
w ieśników  usiłowałem  zacząć od futbolu. Dawne to dzie­
je, sięgające czasów nieodżałowanego Ju lia n a  Nalepy, 
wspaniałego działacza i szkoleniowca „Z ie lonych ” , „Sp ó j­
n i” i „Lubuszanki” , wywodzącego się z ruchu Tow arzyst­
w a Gimnastycznego „Sokó ł” .

nogórska koszykówka bazowała 
wyłącznie na własnych wychowan­
kach, zatem były i są tej pracy 
efekty. Natomiast bieżący cykl roz­
grywek jest pamiętny przede wszy­
stkim dlatego, że koszykarze po 
raz pierwszy awansowali do strefy 
medalowej, natomiast panie z Ale-

Pan Ju lian  prowadził warsztat 
naprawczy maszyn biurowych, je ­
dnocześnie sekretariat klubu, do 
którego tacy jak  ja, 10-letni chłop­
cy, przychodzili, by się zapisać do 
szkółki piłkarskiej. Do dobrego to­
nu należało dodanie sobie 2-3 lat, 
wszak tym sposobem rosły szanse 
załapania się do grupy ćwiczących.

Wówczas nie poznano się na mo­
im talencie i kariery w futbolu nie 
zrobiłem. Z kolei zapałałem miłoś­
cią do koszykówki. Zajęciami z za­
wodnikami Stali w sali przy ul. 
Widok (obecnie Chopina) kierował 
inny wspaniały człowiek bez reszty 
sportowi oddany, Lech Birgfel- 
lner. Byłem wówczas chudzieńki 
jak patyk i dorzucenie wielką skó­
rzaną piłką do kosza (takimi wów­
czas grano) nie zawsze było moż­
liwe. Pan Leszek dawał mi więc 
piłkę do siatkówki i nią rzucałem.

Nie sądzę by ta praktyka sprawi­
ła, że z gier zespołowych najdłużej 
zajmowałem się właśnie siatków­
ką. Grałem w nią trochę w bar­
wach Lubuszanki, później w war­
szawskim AZS A W F  i znów w Lu-

Z a m a c h  
czy  w y p a d e k ?

Katowicki „Sport” doniósł iż w 
nocy z soboty na niedzielę w Gliw i­
cach wybuchła bomba podłożona 
pod samochód znanego piłkarskie­
go sędziego Piotra Wernera roz­
rywając jego toyotę corollę na ka­
wałki oraz uszkadzając jego dom.

Arbiter po serii telefonów zanie­
pokojonych przyjaciół i znajomych 
sprostował tę rewelację odczytując 
swoje oświadczenie na antenie gli­
wickiego radia „Silesia Flash” . 
Werner stwierdził, że w jego toyo­
cie rzeczywiście doszło do wybu­
chu, który uszkodził tylną lewą 
część samochodu, lecz przyczyną 
mogło być ulatnianie się oparów 
benzyny z baku paliwa pozbawio­
nego korka. Dom sędziego został 
nienaruszony.

buszance, jednocześnie tę drużynę 
trenując, przejmując ją  od Czes­
ława Makutynowicza. Trochę 
jeszcze trenowałem prowadząc sia­
tkarzy Zastalu, no a później pracy 
szkoleniowej z obowiązkami dzien­
nikarskimi nie zdołałem już pogo­
dzić.

Powyższe wspomnienia z gatun­
ku „ple, ple...” zrodziły się w chwili 
refleksji nad kondycja gier zespoło­
wych w grodzie Bachusa. Ileż £0 
niegdyś w Zielonej Górze było sek­
cji i drużyn! Inne dziś mamy czasy i 
nie sport stanowi główną atrakcję 
dla nastolatków. Na mecze I-ligo- 
we Zastalu przychodzi jednak spo­
ro widzów. Dziewiąty sezon gry w 
ekstraklasie ma swoje uzasadnie­
nie w wieloletniej dobrej pracy 
szkoleniowej. Do niedawna zielo-

xanu-AZS grają o I ligę.
Obserwowałem we Wrocławiu 

sobotnie mecze Śląska z Zastałem, 
a następnie A SPRO  z Nobilesem. 
Cztery czołowe drużyny ekstrak­
lasy i zupełnie inny basket. W  tym 
drugim spotkaniu dominowała gra 
rodem z N BA : dynamiczna, bez 
kompleksów, obfitująca w rzuty 
„za trzy” i „wsady” . Atutem Za­
stalu —  drużyny bez gwiazd, jest 
mrówcza pracowitość w obronie i 
głównie ten element zadecydował o 
wysokiej pbzycji podopiecznych 
Tadeusza Aleksandrowicza. W  
meczach ze Śląskiem z zawodni­
ków Zastalu wyszły jednak kom­
pleksy, brak w iary w możliwość 
wyprania z utytułowanym, ale w 
tycn spotkaniach zaledwie przecię­
tnym rywalem. Gdyby Jarosław 
Rajkowski czy Gvidonas Mar- 
kieviczius zechcieli „gryźć par­
kiet” , gdyby na najwyższych ob­
rotach zagrali wszyscy koszykarze 
Zastalu, wówczas obraz gry i koń­
cowe wyniki mogły być inne. Szko­
da. W  sporcie niezbędna jest przy­
najmniej odrobina fantazji i takie 
podejście do meczu zaowocowało 
zwycięstwem skazanych na pożar­
cie koszykarzy Nobilesu.

Roman SIUDA

Z A D A N I E  C O D Z I E N N E  1 1 9

POZIOMO: 1) nożyk, 6) modniś, 
7) mówca, 8) farma, 9) potężne 
drzewo w Afryce, 11) miasto we 
Włoszech, 14) bohater i myśliwy 
tebański, 15) japoński pojazd, 16) 
bogini losu, 17) rodzaj rozrywki 
umysłowej

P IO N O W O : 1) grządka kwiatowa, 
2) pisarz brazylijski, 3) wielbiciel­
ka, 4) włoski policjant, 5) część 
wozu konnego, 10) tajemnice, 12) 
nazwa drzewa, 13) ojczyzna Ody- 
seusza
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R o z w ią z a n ia  
prosimy prze­
syłać w ciągu 5 
dni pod adre­
sem redakcji z 
dopiskiem Za­
danie codzien­
ne nr 119. 
Rozwiązanie 
zadania nr 
114
K a t a l iz a t o r ,  
katamaran, ki­
janka, karat, 
kos
Nagrodę, którą 
wyślemy po­
cztą, wylosował 
Zbigniew Zdzy- 
niecki z Nowej 
Soli.
Gratulujemy!


